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CZARY
*  P io trk o w ie

SHIRLEY TEMPLE u lub ien ica całego św ia ta  zagra  
tym  razem  n ajlep szą  sw ą ro lą w życiu  w film ie p.t.

Moja g w i a z d e c z k a
w roi. gł.: S lim  Sum m erville i Guy K ibbce 

Nad program : „TYGODNIK AKTUALNOŚCI
P oczątek  o godz. 5 p.p., w n iedzie le  i .»w ist«  o godz. 3 po poi.

KINO-TEATR

NOWOŚCI
w  P i o t r k o w i c

Т Ч / И г П  4  H n i  cz,w 3rtek , p ią tek  i sobota. Film 
-*• J  A iv U  O  U .1 1 1  dźw ięko w y w jęz . żydow sk im  

pod tytułem

B A R  M I C W E
W  roli gł. słynny ak tor BO RY S TOM ASZEW SKI 

Film na popołudniów kę w yśw ie tlan y  nie będzie.

P o czątek  o godz. 5 p .p ., w n iedz ie le  i św ięta  o godz. 3 po poł.

Salwa policji do strajkujących
górników węgierskich

sii wykłady do dnia 1 marca br. Рога Pe-1 wersytecie w Debreczynie.
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Crz н ro^z*n Strajkujących z zamiarem 
Pol■ cn‘a ponownej demonstracji, iednak 

rozprószyła. Wzmócnioro od- 
Policyjne * wojskowe celem niedo- 

Zczenia do dalszych rozruchów.

e

^ J y ż y d o w s k ie  r o z r u c h y  n a
UNIWERSYTETACH WĘGIERSKICH 

j, .y p A P E S r i. Ze względu na co, że de- 
llli StraC)e antyżydowskie młodzieży aka- 
—Ü Ü JJjiiiiiin iiiim iin m im iiin m iin iiiiiin iiiii

^пн  ,апздП dr BriickperowI Stanisławowi, dr
! -S zefow i lekarzom SzDitala Mi e r

ùi)jôu° ^  Bielsk-ц. га  eorliw a  i bezinteresowną
ton i w czasie choroby moiei żonv. naczelny
s!Ôû Ubezpieczalni ?notecznei»ypa
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&rdeczi.e podziękowanie
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Taktowne zapytanie 
Rzymu w Londynie

„Dailly Express“ donosi -z  
• l^ b d  ’ ^  Mussolini polecił ambasadorowi 

ie nl,e Щ u 1 einu zapytać się w sposób taktowny, 
zynań> Selassie zaproszony został na ko-
w ać"1 t i l  *a Jerzego jako cesarz A bisynii, 
:wychi t>ro:Sip̂  .tylko jako dawny cesarz. 0  ile za- 

' L ! 4bi£,,n 1€ zostało wystosowane do cesarza 
‘wać 4 i 40 Wlochy musiały by to po trak­

cie tłJ  ° P°ważny afront, Naogół w Rzy- 
I W  „rew&żać ma tendencja uniikania otwar- 
I ÿtan ru z W B rytan ią . O ile więc W. 
r^teai 'a wy j a»ni, że zaproszenie je st tylko 
r  «b  „5r2€czności, to uważane byłoby to za 

C za jące .
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ftfet ^ a““ dr. Wałachowi Józefowi. iak rów- 
(By anu dr Breitow! I dr Reichowi składa-

Woźnlczkowic.
(7131)

w BUDAPESZT. Na tle trwającego w  dal-1 demickiej poczynają przybierać coraz о - 1 erem i Budapesztem doszło onegdaj do 
ciągu strajku górników w kopalni wę-1 strzejszą formę, uniwersytet w Pe«. zawie-1 ruchów antyżydowskich również na

* ^ okolicy Pecz doszło onegdaj późnym 
L ^ e m  do starcia między policją a ro­
ok ?  am** Grupa robotników, złożona z 
L  °  5ÜÜ sób, ruszyła w stronę miasta, ce- 
^ Urządzenia tam demonstracji. Ponie- 

2 Wezwania policji nie odniosły skutku, 
th)ICia U*yJ a broni palnej, dając salwę do 
kai?1̂ ’. os°bv poniosły śmierć, a kił- 
fiQ asc,e i^ t  ciężej lub lżei rannych Późną 
ż A 2ebrała si? ^C7na §ruPa kobiet, nale-

yCfl UO rorl^in cf t-ч i ir 111-5г*лг/'1п 7 ,7̂ П11ЯГ6ГП

roz-
uni-

Gen. Gamelin dowódcą
w s z y s t k i c h  s i ł  z b r o j n y c h ?

lotniczych, szefa sztabu wojsk lotniczych 
gen. Fequant.

GRANICE FRANCUSKO-BELGIJSKA 
UFORTYFIKOWANA.

PARYŻ. W  prasie francuskiej nadal to­
czy się zasadnicza ciy^kusja na temat jedno­
litego dowództwu’ sił zbrojnych Francji, 
która to sprawa nie została jeszcze defini­
tywnie rozstrzygnięta. Parisien
twierdzi, że o ile formula jednolitego do- . . .
wództwa zwycięży, to z pewnością zadanie LILLE. Prasa miejscowa omawia obszer- 
tc wpadnie ńa barki gen. Gamelin, o ile nie zamierzone ufortyfikowanie granicy 
zwycięży zasada, iż armia lądowa, marynar- j francusko-telgijskiej. W  szczególności dy-
t., ; Wmcfwo beda miały osobnych Jowód skutowany jest żywo przez, wszystkie dzień , - »  . , ,
CÔW to w ó w c z a s  g^n. Gamelin będzie mial, | иЩ  projekt spe^Inych  urządzeń dla s ta r-1 ^  vrezy fen t  Finlandią halho jes t  b. przy.
zdaniem pisma, ,.pr?y swoim boku, jako tu samolotów, położonych tuż przy gra-
dowódcę sił zbrojnych morskich wiceadmi- iiicy, które by pozwoliły na przeniesienie
r ? i a  D a r l a n a ,  n i e  dawno mianowanego sze- właściwych, baz lotniczych dalej w głąb
ta sztabu marynarki oraz ,ako dowódcę .sił kraju.

w ó d e ą  p ù r t i i l c h ł o p sk i e j  i  j e g o .  t o n a  ~ . ' j o k
to  w id z im y  na  z d j ę c i u  — n i e  uwalą , г а  их*Ara-, 
zçcne z a p rz e s ta w a ć  g o s p o d a r s t w a , d o m o w e g o  
jako zwykła . .w ićśmączką. Obok sloi~ je j 
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|*âs Oesta rozstrzelany!
^ l6!b̂  ABCba  Agenda Stefani donosi: Wi- 

rąziani orzestaJ na rece Mussolinie^oj^ort
. iedhpP^reśiaiacy obtude Rasa De«tv. któr«ia; C| StrrVn̂ T „ u :__ > _ t . j . . .  \\/v̂  _ j ---

yzna'
о И ' ................................................
iacyi' ?'&i tai stŁr0nv zabiegał o task«. VVIoch z dra,rnO f  <СЬ _га« s t -------- ---------  ------- .

t i r  uasowiDrnVVOzdanie
o? roz^rSta- 't.tÓTa zakończvła sie w dniu 24 
h^iał i.^ 'e n ie m  bandv buntowników or zez 

1 ' .»rzez ■ ? Wc^w

Г1 D(>st&n nv oreanizowal obór przeciwko 
►?‘€ S4,„ m Marsz Graziani zdaie rówi.oczt- 

z akcii boiowej przeciwka

spf°*
op'e'
prze'
jny111

odo-
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)#•

' z Drowincii Tixre. dow<>d?.o
u Di|anl2 TWtos!t",e«0 kaoitama Tuoci Przv bokj 
r’a został 9* walczvł dedżak Tokltu Ras De-

D O i t f l O i n ł i  Л  r\ t  Ь . А Ш Л ? !  • ’ M  o  ł T r n l i m .  > я »ooimanv do wewoli i natvchm4st 
-ч - У Ze śmiercią rasa Destv zeszedł dr 

.  М ш  «*tnl orzewódca rewolty w Abisynii 
' L *L-L-  J -------  że wszyscy

I ?rûb^6lanv

2 Addis Abebv donoszą, -w 
j. 4 Wob' u/11svi ĉzvcv. ktôrzv ZKla<izaia ale- 
A^'^zikan- vtt>chów. otrzvmuia pozwolenie яг 

Kj]!e 'ędynie w Addis Abebie lub 
w - c f,.* Ku Abisvńczvków musiało

na 
w

osiedWV,-^rvtrP.. r ,,no,s.vnczvKow musiało osiedlić 
(u,0îi'la fjj! w iekszość ludności w Abisynii do- 

^tią} : no,rmak,vch zaieć i tylko handel nie 
szcze dawnezo oozJonm.

zgłasza sl« de pracy kenselidacyinei
WARSZAWA (tel. wł.). W dniu wczoraj­

szym od'bylo fr:« nadzwyczajne pwwedzeoie za- 
rzadu głównego Federacji Polskich Zw.ąz!kó<w 
Obrońców Ojczysny przy udziale sfederowanych 
jrwiązików oraa przedmąwr.cieli zarząttów woje­
wódzkich Federacji z całego kraju.

Po orzemówieniu Gen. Goreckiego, który o- 
mówił apel Marszałka śmigłego-Bydza z dnia 
2 4  maja 1936 r. oraz opartą na niej deüdaiacjç 
p; _ Koca zebrani przyjęli przez aklamację na-
steDuiacą rezolacjęt

W swoim przemówieniu z dnia 2i  maja 
1936 roku M arszałek śm ig ły  Rydz w ezwał cały 
naród polski do rzetelnego w ysiłku dla podciąg, 
niçcia Polski w zw yż. D eklaracja  .deowa płk. 
K oca z  dnia 21 bm. stw arza  w wykonaniu tego 
nakazu realne podstawy do zjednoczenia się i 
pracy tych w szystkich Pulaków. dla których 
wielkość i potgga R zeczypospolitej są  celem ich

ZyCSfederowani obrońcy Ojczyzny, Ш гау na 
polach biłe<w p o czyn ili s :? do wywaiczenaa 
niepodległości pod roakazami TwOrcy odrodzo­
n y  pols'ki -Wiellkiego Marszałka Jozefa P.łsud- 
fckiego, świadomi doniosłości przeżywanej przez

orspółcze&ne pokolenie epoki sta ją  do współpra­
cy w bratnich szeregach, spełniając — jak on­
giś — sen o sspad.z.ie, sen o potędze Polski.

W tym cela zarząd główny Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny postana­
wia współpracować w dziele zjednoczenia narodu 
polskiego, zgłaszając do pracy konsolidacyjnej 
wszystkie związki sfederowane.“

PROGRAMOWY APEL OKRĘGU 
ŚLĄSKIEGO FEDERACJI

W dyskusji, k tó ra , następnie rozwinęła się 
zabrał m. in. głoe preree zarządu Okręgu Ś lą­
skiego Federacji, prezydent m iasta Katowic dr 
Adi-m Kocor, toóry złożył jmieniem Okiręgu ślą . 
ekiego Federacdi poniższą deJalarację:

„W uchrwałach Nadzwyczajnego Zjazdu Fe- 
eter асу i z cfar.a 19 kwietnia uib. roku swvi©rd*i- 
Jjśmy, że siła Pols&i musi wesprzeć się o naj­
szersze masy lodu polskiego, którego ucz иг .e, 
«nyśli, wolę i działanie chcemy jaknajściślej zilą- 
czyć z pojęciem Pańs>bwa Polskiego.

W związku z tym należy stwierdzić, że n a j­
wyższe dobro naszego narodu, jakim jest jego 
wolnue: polityczna, jego kulturalna i gospodar-

P ł k .  K o c  u  M a r s z .  Ś m i g ł e g o - R y d z a
WARSZAWA. Marszałek Edward Śmigly-Rydz 

przyjął na audiencji pik. Adama Koca.
*

WARSZAWA. S e k re ta r ia t  p ik . Adama K oca o- 
tr z y m u je  ty s ią c e  z g ło sz e ń  p e r so n a ln y c h  od osób z 
r ó ż n y c h  s tro n  k ra ju .. R ó w n ie ż  z g ło sz e n ia  o rg a n i­
zac ji n a p ły w a ją  w d a ls z y m  c ią g u  b a rd z o  liczn e .

*
WARSZAWA. 25 bm. o godz. 12 płk. Adam Koc 

przyjął grupę regionalną pp. senatorów i posłów 
województwa białostockiego-, ktćrzy przybyli oso­
biście, niezależnie od pisemnego akcesu z dnia 2 i 
b. m.

WARSZAWA Sekretariat pik. Adama Koca ko­
munikuje, ie  wydział wi«jski sekretariatu mieści 
się w Warszawie przy ul. Matejki nr 3 (tel. 9-Ot-bü) 
Wydział wiejski przyjmuje interesantów codzien­
nie w godzinach od 10 do 14 i od 18 do 19-ej.

*
WARSZAWA W dniu 27 bm. o godz. 15,45 do 

godz. 16-ejr Polskie Radio transmitować będzie 
pizez wszystkie rozgłośnie fragment z posiedzenia 
rady naczelnej Związku Strzeleckiego oraz prze­
mówień: prezesa zarządu głównego Związku Strze­
leckiego mec. Franciszka Paschalskiego i prezesa 
podokręgu Związku Strzeleckiego w Katowicach 
dr Kazimierza Kiecia.

cza siła. ład i porządek, mogą się oprzeć tyłk i 
na czynnym współudziale i świadomej wepół* 
od pow iedzialności szerokich mas ludowych. ' I 
dlatego apelujemy do czynników kierowniczych 
nowego obozu politycznego, aby w tezach • pro­
gramowych, które będą zawierać- szczegółową i 
pozytywną treść naszej działalności, znalazły 
pełny wyraz postulaty świata pracy. ‘ Musimy 
pamiętać o tym, ze element chłopski i robotni­
czy spełnił doskonale swój obowiązek w walkach 
o niepodległość, a świadomy jego udział w keztał 
towaniu rzeczywistości Polski, może s*ać się 
współczynnikiem największej siły Narodu i Pań­
stwa“

» **
Przytoczona deCdanacja podćęita zos'tala jed- 

nomyśjn.e przez Tyazd jako uzwplenienie ogótaej 
deklaracji Fe dera oj i Polslkxh Związików Ojczy­
zny.

Strajk szewców w stolic)
WARSZAWA (tel. wł). W Warszawie wybuchł 

strajk pracowników szewskich i chałupników, pra­
cujących dla tego przemysłu. W związku z tym 
właściciele poszczególnych sklepćw z obuwiem 
na terenie Warszawy w obawie przed manifesta­
cjami zorganizowanymi przez strejkuiących i w 
obawie przed zniszczeniem towaru w razie dojścia 
do takich manifestacyj usui.ęli wczoraj z okieu 
wystawowych znajdujące się tam obuwie. Okna 
wystawowe z obuwiem przedstawiają więc nie­
zwykły widok całkowitej pustki.

P o g o d a  na p ią te k
Род oda naofiól chmu ri.-a, ran triem me! i sto г 

przejaśnieniami w cianu dnia, lekki, w norach 
umiarkowany mróz. słabe w iatry zachodnie i 
północno - zachodnie*
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LIZBONA Dziennik „O Seculo“ podaje na­
stępujące szczegóły 6-cio miesięcznych czer­
wonych rządów w mieście Almunecar. Prze­
żywano straszne dni teroru, którym kierowa­
ła przybyła na czele oddziału milicjantów 
czerwonych dziewiętnastoletnia dziewczyna, 
Carmen Sainz. Na rozkaz Carmen Sainz doko­
nano licznych mordów pod najróżnorodniej-

NIE TYLKO SŁOŃCE LECZ RÓWNIEŻ

S T A B L O N D  zm ien ia
b r u n a tn e  w ło s y  
w lśniące b lond

sposobem nataralnym.Nowa kuracja thampoonowa I Po umyciu, matowa
włosy są o 2 - 4  ODCIENIE JAŚNIEJSZE.
Blondynki I — Z własnego doświadczenia wiecie, że 
słońce rozjaśnia ściemniałe, zszarzałe włosy. Nie 
ftawsze mamy Jednak letnie słońce, a STABLOND 
posiada ło вато działanie co słońce, czyni włosy 

-piękniejszymi, nadaje im miękkość, elastyczność i 
złocisty blask Prawdziwe blondynki posiadają jakiś 
dziwny, nieprzeparty urok i od niepamiętnych czasów 
щ.\ przez męiczyzn uwielbiane I pożądane Zapobieg­
nijcie ściemnieniu waszych naturalnych blond włosów 
przez STABLOND, cudowne .słoneczne działanie* 
Kuracji shampoonowej Przywraca ona ściemniałym 
Już włosom prHwdziwe, Jasne ich piękno » okresu 
dzieciństwa. Przy regularnym używaniu STABLOND’u, 
vłosy Pani będą błyszczeć Jak szczere złoto.STABLOND 
nżywany przez miliony blondynek, nie zawiera środków 
barwiących, pozbawiony Jest sody i innych szkodliwych 
ikładników. Zwrot pieniędzy w razie niezadowolenia.

szymi pretekstami. W jednym domu wymor­
dowano rodzinę, gdyż znaleziono pięć worków 
soczewicy. Za ukrywanie artykułów pierwszej 
potrzeby“ Carmen Sainz kazała obciąć uszy i 
nos wójtowi, a  następnie powiesić go. Pozatem 
własnoręcznie wypruła wnętrzności 14-letniej 
dziewczynce, ponieważ była siostrzenicą księ­
dza i z iażdżyła głowę 8-mio miesięcznemu 
dziecku w obecności jego matki.

Budżet przyjęty 
w  3-cim czytaniu
Sejm uchwalił szereg rezolucyj

W ARSZAW A (tel. wl.) Na wczoraj­
szym posiedzeniu Sejmu, rozpoczętym o 
gedz. 16-tej prz/jęto w trzecim czytaniu 
ustawę skarbową wraz z preliminarzem 
budżetowym na rok 1937/38. Ponadto Sejm 
przyjął cały szeieg rezolucyj komisji bud­
żetowej do projektu budżetu. M. in. przy- 
jęro rezolucję do budżetu Ministerstwa 
Skarbu, wzywającą Rząd do przesunięcia 
terminu płatności nadzwyczajnej daniny 
maiątkowej w roku bieżącym na okres po 
żniwach, rezolucję, wzywającą Rz4d do 
zmniejszenia przy opracowywaniu nowego 
prawa rzeczowego inst/tucyj pisarzy hipo­
tecznych i zastąpienia ich przez fuukcjo- 
nariuszów państwowych, rezolucji, zmie­
rzającej do obniżenia taryfy notarialnej, re 
zolucję zmierzającą do przyśpieszenia tem 
pa prac iiad realizacją ustawy o uboju ry 
tvalnym , rezo lucją dotyczącą uregulowania 
sprawy włości rentowych w W ojewództwie 
Śląskim, rezolucję o zastosowaniu dalszych 
i-lg w opłatach szkolnych dla sfer ekono­
micznie najsłabszych, rezolucję, wzywającą 
R.>ąd do przejęcia czynności Komunalnych 
I 'rzędów Pośrednictwa Pracy na terenie 
W ojewództwa Śląskiego pr-ez Fundusz 
Prary i całv sze-eg innych. Pomdto Sejm 
przyjął rezolucję złożoną przez poszczegól- 
nych posłów .u. in. przez posła Kamińskie- 
go, wzywającą do możliwie pełnego wyko­
rzystania przysługującego ustawą o refor­
mie rolnej prawa przymusowego wykupu. 
Rezolucja ta również proponuje środki, ce- 
lciri utrzym ania ceń ziemi na poziomie, nie 
przekraczającym gospodarczej wartości na- 
Lywanej działki oraz wzywa do wzmużenia 
tempa parcelacji większej własności ziem­
skiej oraz do wzmocnienia nadzoru nad 
parcelacją prywatną. Następnie Sejm ode­
słał w pierwszym czytaniu do komisji trzy 
rządowe projekty ustaw oraz trzy projekty 
ustaw z przedłożenia poselskiego przeszedł 
dc projektu ustawy o ograniczeniu obrotu 
nieruchomości z parcelacji. Ustawa ta idzie 
w kierunku zahamowania rozdrabniania 
gospodarstw powstałych z parcelacji i do­
tyczy tylko tego rodzaju gospodarstw Pro­
jekt ustawy przewiduje nadzór i kontrolę 
w tadz nad obrotem działkami powstałymi 
z Parcelacji, nad odciążeniem takich dzia­
tek i nad sposobami gospodarowania na 
nxch

AVILA. Wojsko rządowe ponowiły kilkakro­
tnie ataki na pozycje zdobyte w  dniach osta­
tnich przez powstańców, usiłując je odebrać. 
Usiłowania te skutku nie osiągnęły, à powstań­
cy umocnili się na swych pozycjach, 

P A N U J Ą C  N A D  D R O G A M I  O D  P O H T A L  

R U B I O  A Ż  D O  A N D E L A  D E L  R I O  M A R T I N .

SALAMANKA, üabinet prasowy gen. Franco 
informuje, że podług obecnego stanu frontu, 
rząd* narodowy je^t we władaniu 65 proc. całe­
go terytorium Hiszpanii, na półwyspie. Zajęte 
terytorium produkuje 79 proc. pszenicy, 66 
proc. ziemniaków, 75 proc. kukurydzy i 60 
proc. węgla kamiennego i ma 59 proc. ludności. 

*
MADRYT. Korespondent Havasa donosi, że 

wojska rządowe zajęły nowe pozycje pod Ma- 
ranoza, na odcinku południowym Jaram y. —
Maranoza jest prawie otoczona. Dzień .vczoraj- 
szy był dosyć spokojny. Zaciekłość walk na 
odcinku Maranoza zmniejszyła się. O wiele 
większe ożywienie panuje obecnie na zachod­
nim froncie stolicy.

K O M U N I Ś C I  S P R O F A N O W A L I  K A T E D R Ę  

W  C A V A D O N G A .

LIZBONA. Donoszą z Burgos, że w katedrze 
w Cavadonga, w której mieści się sarkofag 
pierwszego króla hiszpańskiego do Delayo, ko-

MADRYT. Komunikat obrony Madrytu po­
daje, że wieczorem

N A  O D C I N K A C H  M A D R Y T U  I  J A R 4 M A

oddziały rządowe umocniły, i poprawiły w sto­
sunku do dnia wczorajszego swe pozycje.

Nieprzyjaciel przejawiał słabą aktywność 
P-j stratach, zadanych mu przez ostatnie na­
tarcia wojsk broniących stolicy.

. М и т  Kingami
muniści milicjanci urządzili klub. Figurę Mat­
ki Boskiej sprofanowano, a grób królewski o- 
twarto i zniszczono.

W czwartek, dnia 25 lutego 1937 r. 
zmarł nasz kochany maż 1 ojciec

i. p.

S t r a j k  o k u p a c y jn y  
w  b a n k a c h  s to łe c zn y c h

WARSZAWA (tel. w i). Dzisiaj odbędzie si; 
w  W arszawie pierwsza konferencja porozumie 
wawcza pomiędzy pracownikami bankowym- 
a przedstawicielami banków na temat trwajł 
cego w bankach zatargu o zawarcie urnowi' 
zbiorowej. Pracownicy bankowi grożą w razi- 
rozbicia się pertraktacyj rozpoczęciem strajk" ficclziauej
okupacyjnego.

Z a p i ł  s ię  n a śm ie rć
TARNOPOL. Wandzia Tadeusz, fornal f^ K n  геюг 

warku Tyralcze pow. Borszczów, wraz z innTf* sooą o^ri 
mi kolegami został wysłany do gorzelni w - 4 * ego rrau*

. ^ ie le  si

a°wieniu i 
'Huzie" w 
ч muoweg
D‘ec en w u

lii
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę,' dnia 
27 lutego br. o godz. 15 z domu żałoby 
w Szopienicach, o czem zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona "

7139
iona I dwaj synowie.

Smutki bi. Darłam nianom
RYGA. Z Kowna donoszą o ohydnym świę­

tokradztwie w Zagórach. W nocy z dn. 19 n i 
20 bm. nieznani sprawcy wdarli się do pod­
ziemi starego kościoła zagórskiego i sprofano­
wali znajdujące się tam szczątki błogosławio­
nej Barbary. Złoczyńcy weszli do podziemi 
przez małe okienko, otworzyli drzwi i wynie­
śli trumnę. Szczątki bł. Barbary złoczyńcy roz­

rzucili po okolicznych podwórzach, a  pozostałe 
ozdoby i ubiór por.iucili na cmentarzu, samą 
zaś suknię wypchali wiórami i podrzucili pod 
drzwiami plebanii. Przypomnieć należy zna­
czenie bł. Barbary Umiastowskiej dla społe­
czeństwa katolickiego na Litwie. Mimo, że Ko­
ściół uznał.ją za błogosławioną, jednak opinia 
wiernych uważa j*> za świętą.

Ie nad Zbruczem z kartoflami. W tym cza-'11 
wożono z gorzelni spirytus w beczkach na s 1 
cję kolejową, a ponieważ z beczek spirytu 
w całości nie wypompowano, fornale 
czyli resztę, upijając się do utraty przytomni 
ści. — Fornal Wandzia/przewieziony w staniäj

rlnm nvm  rin T n rv lry n  —  iilp ffłnieprzytomnym do Turylcza — uległ śmie 
nemu zatruciu.
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odbędzie sie w tobie «nim debata, podczas ' unansc 
rei wygłosi ekspoee mmiister sin raw zaeron. •> Wo,ania 
nylh Eden. W kołach politycznych przyw1®2̂  trWaieg0 , 
ia. iż w rozprawach weźmie również uci ; ,роцп 
Premier Baiklwin Głównym przedmiotem очь 'ju,^ 11
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NAGRODA MUZYCZNA.
.WARSZAWA Jury państwowej nairrodv 4,1 

г у ст Ы  uchwaliło jednogłośnie wystąpić ^ 
wj.'ioskteni o przyznanie na?rody muzvezn з 
ro« 1937 prof. Bolesławowi Wóytowiczowi. 
eroda wynosi 5 000 zł.
GADATLIWOŚĆ ŻONY WPĘDZIŁA 

GO DO GROBU. .
ATENY Dz.iem.-iki greckie podaia *>  •

mość o samobóistwie nieiakie-no Plessisa.
Dz-ienii.iki greckie pooai» - ,i, 

piessi-sa*
ry pozostawili list do władz, wyiainiaiacv . 
tvwy. które co skłoniły do samobóistwa 
sis twierdzi, Iż zdwydowal sie r0ZSt ..o3crV 
ciem. ponieważ doprowadzała ко do l0ZV 
gadatliwość żony.

SEKWANA g w a ł t o

Po dłuższych clężk ch cierpieniach zmarł nagle 1 niespodziewanie, w dniu 24 III- 
tego 1937 r. o godz. 15.30 zaopatrzony św. Sakramentami mój ukochany mąż, nasz trosk­
liwy ojciec, dziadek, teść, brat 1 wuj

ś. p. Paweł Liberski
emeryt, dyrektor biur

w 62 roku żyda.
O powyższym zawiadamia w smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm 
rzów 111, plac Piastowski 1 (Urząd GminnyJ.

R o d zin a
o godz. 8,3J z domii żałoby, Cho-

Od wybuchu granatu
z g i n ę ł o  7  o f i c e r ó w  a  1 2  o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y

ANTWERPIA. W  pobliżu Brasschaet, 
ra  poligonie, gdzie odbywają się codziennie 
ćwiczenia, nastąpił wybuch pocisku,- powo­
dując śmierć siedmiu oficerów. Około 12 
osób odniosło poważne rany.- Wypadek 
nastąpił podczas doświadczeń z pociskiem

20-kilogramowym, który w Oczekiwanym 
momencie nie wybuchł. Kiedy grupa ofice­
rów zbliżyła się do pocisku, przypuszcza­
jąc, iż nie grozi już żadne niebezpieczeńst­
wo, nastąpił wybuch. Ministerstwo obrony 
narodowej wdrożyło dochodzenia.

WEZBRAŁA
WNIE. / £.1

P A R Y Ż . Poz iom  Sekwany podniósł *'®ze
w iele' znacznie). Щ  przypuszczano. ,л.пе 
Sekw any w i.iektôrvch mieiscach sa W  
Z terenów wystawowych, zbiizo-nvch o° ^  
poŚDiesznie ucuwan.e sa nauromadzone „ ^ 41:f 
teriaily w obawie,. Iż moglv bv bvć P ^  
orżez prad Jedynie barki małych ro. рга;#* 
moga ieszcze przepływać pod mostatn^ taEie 
dopodobnie Iednak wikróbce żegluga 10 
całkowicie przerwana.

RUCH STRAJKOWY W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. ^

NOWY JORK W Blgli; ża.stra.towrfo nje 
roibotników w fabryce zegarków .  ̂ D u0tnicv'; 
cdraik obiał duże zakłady szewskie . 0 [a|enia 
domagała sie uznania syndykatów i u 
płac minimalnych. rhrvsle'

DETROIT. Zakłady samochodowe „^od­
ra zgodzili у sie na od'bvcie koinferencü ^g^ho- 
stawicielami syndykatu rotootL^ków s^'cja 
dowveh celem omówienia sprawy za? .ц 
mowy zbiorowe). Zebranie DrzedstaW,c- 
atron odibedzie sie w sobotę.

NAWRÓCONY PACYFISTA.
LONDYN Lord Cecil, przemów i ai ?  nl, 

ton HalL m. im. powiedział, iż pacyfizm ” lVci1‘ 
by oibroni-ć Imperium brvtvis'kiego lub  ̂ w o 4
nić się do umknięcia niebezpieczeństwa |(>rj
światowe! Mówiąc, o systemie eal • na o »^  
Cecil dodaî. że w razie nieoczekiwane! 
wvnikajäcei ze wzrledów tak tycz*1 VcD: ^  " 
samkevi gospodarczych nie powstrzymał 
oastnika

CĄ
ab*

Fabryka samochodów na Śląsku
oparta zoslanie na kapitale czysto polskim
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Zapowiedź budowy montowni samochodów 
w Katowicach wzbudziła wielkie zaintefesor 
wanie, szczególnie w sferach gospodarczych. 
Inicjatywa Śląskiej Izby Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej spotyka się wszędzie z uznaniem, 
tym więcej, że dotychczasowe próby urucho­
mienia fabryki samochodów na Śląsku przez 
przemysł o k a za ły  sig n ierealn e, już choćby ze 
względu na z b y t  w ygó ro w an e k o szta  p roduk­
cyjn e , klóre w  n astęp stw ie  m u sia ły b y  spow o­
dow ać n adm iern ie  w yso k ie  cen y  z a  p o szcze­
gólne sam ochody.

W zamiarze natomiast katowickiej Izby 
Bzemieślniczo-Przemysłowej — jak o tym mó­
wią zapowiedzi —  jest produkcja sam ochodów , 
k tó ry ch  cen a  n ie  o rzek ra cza ła b y  m o żliw ości

fin a n so w y ch  n aw et średnio •’ am oż iy c h  osób, 
p rzyczem  p rz e w id y w a n y  jest p rzy  z b y c ie  do­
godny ra ta ln y  system  sp rzed a ży . Nie trzeba 
dodawać, że udostępnienie nabycia samocho­
dów przez stosunkowo szerukie koła społeczeń­
stwa w dużej m ierze p rz y c z y n i 119 do w zm o ­
żen ia  tem pa m o to ryza cji kraju . Nadmienić na­
leży, źe wozy produkcji przyszłej fabryki sa- 
mochódów w Katowicach,- p rzysto s »wane zo ­
stan ą  do n aszych ', n ie  zaw szo  w yg o d n y ch  dróg.

Organizacja projektowanej monfcwni opar­
ta zostanie na zupełnie nowych u nas zasa­
dach, wypróbowanych już zresztą za granicą 
jak we Francji i w Anglii, gdzie również pro­
du k cja  sam och cdów  w ie le  z n a n y c h  m arek  spo-eamuuuuuunr wiciu fiuaujfbu ш т сд  oyu- uji аашиьиииип ил
c z y w a  w  rę k a ch  rzem iosła . Dzięki tej właśnie sta n ą  k a p ita ły  solidne w y łą cz n i

organizacji um o żliw io n e zostanie 
n ie  n a  ry n e k  tan ich  i s iln y ch  w  *  . -e sie 
w ozów . W fabryce zatrudnionych Dr  iają z* 
reg wybitnych fachowców, którzy w ty11’ 
sobą bogate doświadczenie i prakty. u.„kacl1fa b r y k
zakresie nabyte w zagranicznych 
samoehodów. ,ichomieI '̂

Prace wstępne w  kierunku nj1 inic]fl 
montowni samochodów są już w -p rze iM  
tywą katowickiej Izby Rzemieśh1̂1cfRry g ę ­
siowej zainteresowały się m.
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Warto nadmienić, że w Рггузя*0« аВв 
c ji sam ochodów  n a  Ś lą sk u  zaanfl jg^ie.
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„Pauza” premiera Bluma
^ ie le  się teraz mówi 

‘'dzianej przez premiera Bluma w prze1 
Bieniu ao robotnikow w ysuw ow ych, 

’̂ uzie” w obecnym eksperymencie „tron- 
iuuowego iJrzez „pauzę' na.czy rozu- 

t iec cnwuowe zaprzoum ie reauzacji dal- 
ornaj гею гт  spoiecznycn, które pociągają
Z Z '" sk i SÜ°^ °é roinil<î koszty tüa życia ^ospouar- 
,r" " L t '^0 r raiicji i ma skarbu, inaczej mówiącIni w ; 
i’m czar 1-рлига-
■h na sC i ’ -™ w uuczaia  oy Więc poiozemc ïam y  v  
spirytuf' w  tllcZa!>ow,iJ po lityce w yu au o w am a Ь 
le wysä-, vv;t8‘S'*u na to , czy snarb uysponujt o u -1 >,

( C d  n a s z e g o  f e c p e e p o n d e n ł a )
znalezienia pokrycia 

zapowiedź nie-
d o t y c h c z a s o w e j  polityki groziło I powiększania dencytu budżetowego, со. 

by więc albo narażeniem Francji na niebez-1 był by pierwszym krok,tin  do uzdrowiema

Paryż, w lutym. | życzka zaciągnięta na rynku londynskim J bez równoczesnego znalezieni 
ówi w raryzu  o zapo- nie może na długo wystarczyć. Dalsze pro- ich w budżecie. Jsst to więc zap 
m era Biuma w urze- wadzenie d o t y c h c z a s o w e j  polityki groziło powiększania defjcy.u budzs

zytoronp- ̂ ‘tununi sumami, i powroi uo 
w stani- Uiyju rownowagi buuzeiowej. 
śmiti deklaracje szeła rządu rrancuskiego

Ił p łonn ie  znaczenie, umiana pouiyiu 
|Q-»niv)łW|, a nawet zwolmemc jej ryunu , 
Л е bowitm miec niezwykle uuzc skuułi 
. 4 гУС*а gospodarczego, a przeuc wszyst- 

2 т агС’*' wa waiuty francuskiej. iJoutyka imm- 
czas kwX 1 H ansów  Vincent-Aurioia zmierza Jo

iose
aijro ri:cr 
f, puszcz- '
ż ud*-«
era ofora-

pieczeństwc silnego zmniejszenia się zapasu 
złota, albo też — zatamowaniem się franka 
na ttrenie międzynarodowym.

W  świetle tych rozważań nie trudno 
przyjdzie nam zrozumieć co oznacza „pau­
za' premiera Bluma. Znaczy to, że szef 
r-ądu francuskiego z ia ;e  sobie sprawę z 
faktu, iż realizacja programu społecznego 

1U „frontu ludowego“ musi się dokonywać
uawnei ‘ i'owoli stopniowymi etapami, gdyż w prze­

ciwnym razie mogła by ona wywoiac nie­
bezpieczne wstrząsy w życiu gospooarczym 
i w rezultacie unicestwić wszystkie refor­
my i dotychczas osiągnięte przez świat pra­
cy zciobycze. Już w czasie swego przemó­
wienia w Senacie premier zapowiedział, iz 
n.ąd nie bidzie czynił dalszych wydatków

'» o .

niecenie sny лирпа szerokich mas. ja k  
Zr*a to uczynić? Minister imaiuów daje 

U t0 Prostą odpowiedz: przez danie rze- 
t m robotniczym  większej ilości piemę- 

га*к1':Сгуи Ргге/ podwyższenie zarbbkow. 
o »• o podwyżkę zaroDkow to w arzyszyćs-tanić.
i c t o tU *ют.
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fch P° РггУ ^ »и wladzy uma akcja 
u otn‘cza zmier/aiąca do przeprowadze- 
fr Sżeregu retorm społecznych, biotm e 
t̂ dtl4a pod tym  wzgiędem stata nieraz w 
Lt 2a ,П?Ут ‘ narouanl1- Płatne urlopy ro- 
^и°11;ге i obniżenie czasu pracy naiozyio 
j ar atl na przemysł francuski poważne cię- 
ę. które wkrótce zrOwnoważyiy dobro- 
F-гшПе skutkl dewaluacji, tak .z towar 

uu*towany we Francji był naual drogi 
^ stosunku do towaru zagranicznego.
*ac^le^° towaru zas n,e *1а'‘ е лиР°" 
t ’ СгУЬ że pizemysł trancuski me mógł
, y ^ n , t  konkurować z przemysłem m-

krajów na rynku międzynarodowym.
tii ° 0сге ш̂е przez zastosowanie 4U go-
PrZeQ'e °  t/godnia pracy w gorm aw .e i w
pro ,my^ c w yspecjalizow anym  obniżyła się
kr UttC)a' ta k iż Francja musi sprowadzać
| * г 2 ^ g ran icy  większe ilości wępia i że-
C>Ch 1 °°  i a  '^ Z'C P̂ ak;'<'  Za 10 W °^ ‘ 
ijs Wałutach. Bilans handlowy Francji jest 

uiemny i to ujemne saldo wyraża się w 
c j 2c 5 niiliardów fra.ików rocznie, lna- 
4ać 111 W4 C 5 m iliardów złota musi odpły- 

z.^ rancji za granicę. Polityka fiuanso- 
kte min‘. Vincent-Auriol» oraz wydatki, ja- 
„ i ^ ^ i  ponosić Francja w związku z ko- 
pi^ Zn°ścią zapewnienia bezpieczeństwa 
V/ с|1̂ а, 7 “ postawiły zai skarb trancuski 

^ k ie j sytuacji. Czteromiliardowa po-

Ie sin żywiołu 
„niemieiHiego ui Mi\

I mmiejezościowed prasie niemie-
гД I iijal. si^ o&tabaio rosważaniA na tem at

I

^^turaine^o lucknoâci ewangelickiej w Ło- 
вг°гег ?аПЗ t6gy rlłclia< przeprowadzony w po- 

g in a c h  wyzmaniowych w Łodzi, 
ЧЬПе7 |  S ie rd z ić  stale i gwałtownie rosnący 

I ludności niemiecko-ewangeiickiej.
Uch itivQW z emin (św. Trójcy) w la-
1̂ 7 do 1У36 zanotowano słaby przyrost
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20 nie może być objawem pocieezają-

f:nansów Francji. Rząd chciał by jednak, 
aby tej pauzie twarzyszyło i odprężenie po­
lityczne przez okres trwania w ysuw y świa­
towej, co pozwoliło by na zwrócenie akty­
wności rządu w stronę zagadnień finanso­
wych i międzynarodowych. Z tego powsta­
ły różne pogłoski o możliwości rozszerze­
nia większości pariamentarnej. Tym  pogio- 
kom kiadzie kres dementi rządu, jak rów­
nież i wniesiona przez b premiera Flandi- 
na, przywódcę centrum, interpelaci w spra­
wie polityk: gospodarczej rządu „Zmienić 
ekipę rząaową“ czy zmienić tylko polity­
kę? — tak poitowili obecne zagadn.enie w 
Izbie deputowanych przywódcy centrum i 
prawicy. Zdaje się, że centrum było by 
skłonne zadowolnić się zmianą polityki i 
„pauzą“ w wydatkach, rezygnując za tę 
ernę z wrogiego stanowiska wobec rządu. 
У tego powodu „pauza“ premiera Bluma 
ma auże znaczenie nie tylko gospodarczo- 
finansowe, lecz także i polityczno - parla­
mentarne. Lutetianus.

Zaciąg ochotniczy do służby
w junackich huicach pracy

PASTA DO ZĘBÓW

Ministerstwo Spraw Wojskowych opu­
blikowało nas4tPu)îce obwieszczenie o za- 
c ągu ochotniczym do służby w junackich 
hufcach pracy:

Na zasadzie dekretu Prezydenta Rze­
czypospolite) z dnia 22 września 1936 r. za-

• • Л  /% .Jn ik ł l ТТГ

Kandydaci wpisani do list ochotniczych 
bęaą poddani ba łaniu lekarskiemu i kwa­
lifikowani przez komisje zaciągowe.

O terminie zg.oszenia się przed komisją 
zaciągową . powołania do szeregów junac­
kich, zostaną ochotnicy powiadomieni do-

Bohaterska dziewczynka
l l- le tn ia  uczennica, niejaka Margareta Ry­

pał ia, przechodząca po kładce nad Padollą w 
okolicy Ujazdu na Śląsku Opolskim, straciła 
równowagę i  o p a d ła  do rzeki. Rwące wody 
porwały natychmiast ciało dziewczyny. Inna 
dziewczyna chciała swej я koleżankę przytrzy­
mać, lecz  -o sta ła  razen  z  n ią  w ciąg n ięta  do 
w rd y . K ied y  ity p a lla  zn ik n ęła  pod w odą, rz u ­
c iła  się w nurty jej 10 -letnia siostra i  dociągn ę­
ła  ją  do brzegu, ^dzie obie wydobyły inne dzie­
ci na brzeg. Koltżanka Łaś, która również wpa 
dła do wody, wyratowała się sama.

Nie pił lecz palił
W mieście TuaJi na Hercegowin ie zmarł w 

łych oia.r.eh handlarz koni Ibrahiim Topufcschiitz. 
Zmarły liczył 103 lata i był 24 razy żonaty, 
pozrstawił 38 dzieci, z których wszystkie żyją.

Tc-pucschi'tz należał do gorliwych wyznaw­
ców Mahcmeita i dlatego też n;e wychylił przez 
całe swoje życie ani kropli alkoholu. Za to na­
miętnie palił. Dz.ean.e potrafił on wypalić 100 
papierosów. Byl zamiłowanym fa-worytem ko­
ni, co zreszitą wyn ikało z jego zawodu. Ni* 
opuszczał dn.a, by dokonać przejażkłżiki konnej. 
Lindincść z*nała go z wesołego i żywego usposo- 
b.en a. N.e w.dziano go n.gdy zachmuirzonym, 

jak często maw.ał, prawdz.wą pogodę swego 
życia czerpał ni« z alkoholu, lecz z przyrody, 
którą kcchał jak dziecko.

za­
kwaterowanie i żołd od 6—1U.5U zł miesię­
cznie wT okresie zimowym i od 6—24 zł mie 
sięcznie (łącznie z premią za pracę podczas 
robót w terenie) w okresie letnim.

M inister Spraw Wojskowych 
(—) Kasprzycką Gen Dyw.

v l - 7  Г  Г  '  .  1 I *1 Г . v . w . . . . . * . . - .  « . w
tiądzam : zaciąg ochotniczy do słuzoy w j (jatkowo. Powoiani junacy otrzymu.ą cał- 
junackich hafcach pracy na okres dwuletni 1̂ 1е wyżywienie, umundurowanie, 
mężczyzn urodzonych w latach 1917, 191S 
i 1919 samotnych, pozbawionych pracy.

Pierwszeństwo przed innymi mają człon­
kowie społecznych organizacyj miodzieżo-

Kandydaci, zgłaszający się do służby w 
junackich hufcach pracy powinni do dnia 
lb marca 1937 i- wnieść podania o wpisa­
nie ich na listę oihotmkow. Z podaniem 
powinni ochotnicy zgłosić się osobiście w 
zarządzie gminy właściwym ze wz^Çdu na 
miejsce zamieszkania i przedstawić zezwo­
lenie rodziców łub prawnych opiekunów 
na wstąpienie do służby w junackich huf­
cach pracy.

Zarząd gminny dla każdego kandydata 
wpisanego na listę ochotmków stwierdza: 
a) datę urodzenia, b) przynależność do gmi­
ny, c) moralne prowadzenie się i d) pozo­
stawanie bez pracy.

Podania o przyjęcie do służby w junac­
kich hufcach pracy, zezwolenia rodziców, 
lub prawnych opiekunów na wstąpienie do 
tej służby oraz zaświadczenia zarządów 
gmin — wolne są od w»zelkich opłat (stem ­
plowych i innych).

M o b r o !  Z i m n o  !
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c h r o n i  i  

p i e S ę g n u j e  c e r ę .

T a r g i  K a t o w i c k i e  s k u t e c z n y m  ś r o d k i e m

r e k l a m y  I
W trudnych czasach umiejętna i celowa 

reklama jest jednym z niezbędnych warunków 
prowadzenia interesów i powodzenia przedsię­
biorstw. Wprowadzenie na rynek nowych to­
warów lub ulepszeń, uzyskanie uznania jako­
ści tych wyrobów i tcwaru, wykorzystuje każ­
dy zapobiegliwy wytwórca i obrotny kupiec. 
Nadarzających się najlepszych sposobności w 
tym kierunku nikt nie omija, komu zależy na 
rozszerzeniu k.ęgu własnych interesów i po­
większeniu zarobków.

P rzez  n a le ży tą  reklam ę s tw a rza  Jobie w y ­
tw ó rca  sta ły  ry n ek  zb ytu , a  kupie«, klientelę.

D latego r e k b m a  n a  T argach  jest d la  prze« 
m y sło w ca  w prost kon ieczn ością  han d low ą i 

m a n iezastąpion e w aru n ki pow odzenia. Przez 
nią nałatwiej dotrzeć do odbiorcy i okazać za­
lety wystawionych pizedmiotów.

Przemysłowcy i kupcy zgłaszając udział w 
1ARÜACH KATOWICKICH do Śląskiego To­
warzystwa Wystaw i Propagandy Gospodar­
czej (Katowice, ul. Stawowa 14, tel. 300-17), 
wykorzystają r.adarzijącą się znakomitą oka­
zję taniego zareklamowania się przed nadcho­
dzącym sezonem, (o)

B i l e t  w i z y t o w y  g ł o ś n e g o  b a n d y t y  w  h o t e l u  „ P a t r i a ”
KRYNICA, (tel. wl.) Od przedwczoraj poli­

cja w Krynicy i okolicy poruszona została dwo 
ma sensacyjnemi wydarzeniami. W pierw­
szym wypadku dowiedziano się, że pew ien 
w ytw o rn y  pan, który z a m ie szk iw a ł k ilk a  dni 
w  hotelu  „P a tr ia "  (w łasn ość m istrza  K iepu ry) 
okazał się głośn ym  i  oddaw na p o szu k iw an ym  
b an d ytą , m a jącym  n a  su m ien iu  k ilk a  napa- 
dćT* Zarzycki — bo takie jest nazwisko ban­
dyty _  regulując rachunek, wręczył na odcho 
dnym portierowi hotelowemu swą wizytówkę, 
wsiadł do sanek i odjechał w stronę Tylicza.

Zanim zorientowano się kim byt „wytwor­
ny" gość i zanim ruszono w gościg, bandyta 
zdążył zniknąć.

Wczoraj znowu pewien przyzwoicie ubra­
ny pan wynajął sanki i siwki, któremi jeździ­

ła księżna Ju lianna podczas swego pobytu w 
Krynicy z  tym, źe pojedzie z Krynicy do Bar- 
djewa (na Słowaczyźnie). Po drodze pan ów 
chciał poczęstować woźnicę herbatą do której 
niespostrzeżenie wsypał jakiś proszek. M an i­
p u lację  tę z a u w a iy ł  arendarz —  Ż y d  i szk la n ­
ki s  horbatą zam ien ił. T a jem n iczy  gośó w y p ił 
herbatę z  tru cizn ą  i  podczas dalszej drogi u- 
m a rł w  san k a ch . P r z y  re w izji osobistej, jak ą  
policja  C. St. p rzep ro w ad ziła  dokum entów  ż a ­
d n y ch  n ie  zn alezio n o , n atom iast znaleziono 
p rzy  n im  gotów ki koto 100.000 z ł.

Policja polska sądziła, że denat ów to z pe­
wnością poszukiwany Zarzycki, lecz wkrótce 
stwierdziła, że jest to obcy człowiek, który 
prawdopodobnie należy — do bandy Zarzyc­
kiego. Sam /.aizycki to dystyngowany elegant 
o dworskie, uiduieracli, który już nieraz za­

kradał się do najlepszych towarzystw. Zarzyc­
ki naśladuje legendarnego włoskiego bandytę 
Fra Diavoli, który przychodził niespodziewa­
nie i znikał jak  kamfora, przy czym bogaczy 
łupił a  biednych wspierał.

Zarzycki ze swoją kompanią gościł już nie* 
raz w Krynicy. W lecie ub. roku wyiegiwał w 
lesie na „Husarach“ i spenetrował k ilka pen­
sjonatów w których spodziewał się większej 
gotówki. Między innymi un, czy jego ludzie, 
pewnej nocy włamali się do Kolonii Nauczy­
cielskiej, lecz zostali pizez czujną dyrektorkę 
spłoszeni. Przez dzieh lornetkował upatrzony 
zakład a  w nocy przypuszczał atak. Policja 
wówczas przez kilka dni pilnowała Kolonii 
Naucz, i robiła poszukiwaaia za opryszkami 
w całej okolicy, lecz bezskuteczni#.
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W obozie na wysokości 4.400 mtr.
Dnia 4 stvcznia 1Q37 r ro vn n m  ____ ... ......................Dnia 4 stycznia 1937 r. wyprawa polska 

w Andy po raz pierwszy spojrzała z grzbie- 
cu Cerro Bayo na tajemniczy obiza r Puna 
de Atacama, a już nazajutrz przez Prze­
łęcz Portillo w 25 mułów przedostała! się do 
jego wnętrza. Wieczorem tegoż dnia dobiła 
dc 1res Quebradas, malej zewsząd za­
mkniętej równinki, gdzie zbiegaj} się trzy 
potoki, płynące trzema głębokimi wąwo­
zami z gór granicznych. Kotlina ta iest zna­
na wszystkim, którzy przebywają poludnio 
wą część Puna de Atacama, tu bowiem 
zi. a idu je się jedyne wygodne miejsce do 
biwakowania: nie brak tu ani słodkiej wo- 
cy  ani paszy dla mułów, a dookolne grzbie­
ty znakomicie osłania.ą od wiatru, k tóry 
£ tak wściekłą mocą umie szaleć na Punie.

Przez Tres Quebradas prowadzi 
SZLAK MUŁOWY Z ARGENTYNY 

DO CHILE, 
jesteśmy całkiem blisko granicy. Szlakiem 
tym wędrowała dawniei niejedna karawana, 
z jawnym lub przemycanym towarem, dziś 
ruch ten zamarł zupełnie. Tylko bielejące 
wśród całej drogi kości padłych po drodze 
mułów świadcz^ do d?.iś o przeszłości i o 
trudach drogi. Niesamowite wrażenie ro­
bią te resztki, jedyne strzępy białości wśród 
szarej, jałowej pustyni wysokogórskiej.

Przez Puna qc Atacama ciągnęło wiele 
karawan, ale każda z nich usiłowała jaknaj- 
piędzej minąć niegościnną pustynię, scho- 
c.ząc bądź do urodzajnych dolin chilij­
skich bądź ku argentyńskim osiedlom Ca- 
tam arki. Biada było karawanom, które nie­
pogoda zatrzymała w drodze: mogły mó­
wić o szczęściu, gdy kończyło się ty lko  na 
padłych mułach jucznych.

To też przy Très Quebradas — opo 
wiadają nasi mulnicy — krąży nocami ko 
10 obozu Mula Muerto,

M ARTW Y MUŁ,
jeden z tysiąca swoich towarzyszów, któ­
rych zwłoki rozwlekły kondory i sępy.

Żadna karawana, żadna ekspedycja nie 
przebywała dotychczas w południowej 
Puna de Atacama dłużej niż k ilka dni. W  
aniu 6 stycznia 1937 r. wyprawa polska za- 
1( żyła przy Tres Quebradas swą bazę głó­
wną, swój dom na peint dwa miesiące dzia­
łalności wysokogórskiej.
. Obecna polska wyprawa w Andy pod­
jęła się kilku zadań, których wykonanie ma 
t yć przedmiotem owych dwu, b. trudnych 
miesięcy, jakie nas oczekują na Punie. Prze­
de wszystkim są to zadania alpinistyczno- 
pcznawcze: wyprawa chce zaatakować k il­
ka najwyższych szczytów, otaczających Pu­
nę, ponad basenem Laaun Zielonych.

szczytów nieznanych i niezdobytych, prze­
wyższających swą wysokością 6 tysięcy me­
trów. Następnie ma wyprawa pewne 

ZADANIA NAUKOWE 
do przeprowadzenia: z nich najważniej- 
^•yrn jest wykonanie szkicu topograficzne­
go badanego terenu. Argentyński Instytut 
Meteorologiczny interesuje się ogromnie 
ob erwacjami meteorologicznemi wyprawy, 
b o  Io lski chcemy przywieźć maximum 
zbiorow zoologicznych. Lekarz wyprawy 
prowadzi ponad to pewne spostrzeżenia 
izjologiczne w związku z zachowaniem się 

oi ganizmów na ^znacznych wysokościach.
Zajęć jest mnóstwo to też w bazie pa­

nuje ruch od rana do wieczora: funkcjonu­
je stacja meteorologiczna, łowi się jak naj­
więcej okazów skąpej już zresztą fauny 
1 res Quebradas (jaszczurki, pająki, ćmy...), 
rozwijają się obserwacje lekarskie (od sze­
regu dni nie schodzimy już przecież poni­
żej 4 tysięcy metrów). Przede wszystkim 
jednak topografia i góry: Osiecki i Wojsznis 
opracowują szkic topograficzny, zakładają 
opodal obozu odpowiednie bazy, biorą 
szematy z co raz nowych punktów. Dla 
tieningu i ze_ względów topograficznych 
eokonywam y ,uż kilku wypadów na wzno- 
C s!5_ nat  ̂ °bozem pierzyste grzbiety- ---------- pierzyste o____ ,
4700, 4800, 4900 m wysokie. Pokaźne kopce i i"  • • i \ 
bm ienne stanowią ważne punkty oparcia 1 P"  ^ rU,
dla przyszłego szkicu. j znaczy wysokosc niespełna

POWIEWA FLAGA POLSKA 
I ARGENTYNSKA.

Opodal stoją dwa mniejsze namioty Va- 
ąueanów. Stacja meteorologiczna i spiżar­
nia dopełniają budowli. Jadam y przy ogni­
sku, które rozpala się z grubych głębokich 
korzeni płożących się po ziemi suchoro- 
srów, _ jakich nie brak Trzem Wąwozom, 
w dzień, w słońcu, jest gorąco, w nocy za­
wsze chwyta mróz, aż do 9U poniżej zera. 
Codziennie rano potok pokryty lodem od- 
piarza i codziennie nocą znów zarasta bia- 
lem szkliwem.

Daleko od bazy wznoszą się 
OLBRZYMIE SZCZYTY PUNY, 

Pissis, Tres Cruces i inne, dzieli je odległość 
j  ,z ^ ra^9wa Zakopanego. Nas dzielą 

od ich urwisk pustynne góry i doliny, po­
zbawione paszy i słodkiej wody. Przestrzeń 
i wysokosc sprzysięgają się przeciwko nam 
przestrzeń i wysokość, o których nie mo- 
żna mieć wyobrażenia w Europie.

Wysoko ponad bazą wznosi się dwu­
wierzchołkowy szczyt, C trro de los Patos, 
blisko dwa tysiące metrów podnoszą się od 
naszego obozu w górę jego grzbiety, grzę­
dy \ ramiona, poradlone śniegiem, spalone 
s.oncem i wichrem. Na jednym z jego ni­
skich żeber parę set m .trów ponad obo­
zem, byliśmy już przed paru dniami.

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy wzięli udzia! 

w pogrzebie mego kochanego męża

ś. p . J a n a  K r ó l ka
a w szczególności: Przew. Ks. Fiiawie, 
inspektorowi Biur p. Dolibokowi, Urzęd­
nikom i Pracownikom Huty Florian, 
krewnym 1 znajomym zmarłego składam Й . ... 
staropolskie .Bóg zapiać“ Ш е|
(7129) żona i dzieci |ików °wb %
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konsumcji wewnętrznej. W  t e j_
srie jesteśmy świadkami nowego ataku 
ceny przemysłowe, które załamuje, a ®oZ_ 
nawet sparaliżować proces poprawy- 
tele przemysłowe, a przede wszystkim kar 
tele żelaza, węgla, cementu, cegły. 
itp., które przez cały okres kryzysu k,u * 
c/yły produkcję i w drodze niewspólm!er' 
me wysokich cen doprowadziły do zîiiSZ- 
czenia konsumenta w miastach i na ’ 
zamierzają wyzyskać nową koniunk£U 4 
przez ponowne podwyższenie cen.

Zamiary te kryją w sobie groźne 
pieczeństwo dla całego gospodarstwa £ar 
dowego, a w szczególności dla wielb1« 1 z 
mierzeń inwestycyjnych, przeto n3^ X r1f- 
przeciwdziałać z całą bezwględnością-^va 
stwy pracujące apelują do Rządu, aby 
czas uniemożliwił nowy zamach kar«*1 1 
swej strony stwierdzają, że jedyny111 s ,• 
ttcznym  środkiem jest rozwiązanie 
a w wypadkach, w których rozwiązan,e 
nie dało by zamierzonych skutków P° 
danie ich kontroli państwowej. jj■••w .w.. JJailOLYYUWbJ. l y

Kontrola taka wykonywana prze2 y. 
dze państwowe przy udziale p rze d staw i . 
li związków zawodowych p racow n ik^  ^  
robotników oraz organizacji spółdzielcy,^ 
może jedynie zapewnić, iż interes ca'0 
gospodarstwa będzie rozstrzygał o rozjn ^  
rach i cenach produkcji przemysł°weJ 
Polsce“.

0

Pomysł Fana Very
27) - o -

, ,— Liczyłem, że los mnie nie pognębi, że mi się 
uśmiechnie, że zdołam cddać nieposixzeuie wszystko... 
Do Lyonu nie mogłem pojechać. Przejeżdżałem nawet 
przez Lyon, wracając z Monte Carlo do Paryża po tra­
gicznym bankructwie wszystkich moich nadziei — tych 
nadziei, które były dla mnie brzytwą, jakie tonący się 
chwyta... I tonąłem...

Przerwał na chwilę, aż podjął znowu:
. r' Obijałem się po Paryżu... Żyłem z dnia na 

dzień. Miałem jeszcze., kilkadziesiąt franków, gdy nad­
szedł ten dzień — dzień przełomowy... dzień mojego
szczęścia!

D yrektor nachylił się niecierpliwie.
1 • _  ^ y rektorze! Przeżyć to wszystko straszne, ni- 

sJsie,  ̂podłe, tragiczne — warto było, by powitać taki 
dzień, wszystkie moje nadzieje wstały z gruzów i p rzy­
brały się w najpiękniejsze szaty. Niech się pan nie dzi- 
w j, dyrektorze, że ja, były urzędnik bankowy, przema­
wiam na samo to wspomnienie tak poetycznym sty- 
Jem... Taki dzień — to najczystsza poezja, poezja ży­
cia, która wysłonecznia w szytko ... przebacza wszyst­
ko, o wszystkim zapomnieć każe...

Ы а а Л Й “ 2?  wba> perl,ceso *  “ “ O'™ P°d

d0 j s ä  sT u t::go wsiAra
* Ä 1 t ^ danie tak dMmtc‘ “  “  d>,r'h ”  

— Wsiadł pan? No, dobrze — ale po co?

Very wzruszył,ramionami:
. “  Po co ? .Bv dać franka konduktorowi... Po co? 

А с oz miąłem innego do roboty? Wsiadłem do tego 
autobusu t lecha em, patrząc na Paryż szumiący, pięk­
ny, tak na oko bogaty, barwny, szczęśliwy... Czy za- 
uwazył pan. dyrektorze, że Paryż ma to do siebie, że 
gdy się jest szczęśliwym — pogłębia szczęście... Gdy się 
jest jednak nieszczęśliwym -  pogłębia nieszczęście...

ziwr.e, kochane miasto! Otóż patrząc na panoramę 
uhc paryskich z ich bujnym życiem, zajechałem do 
Quartier Latin, tu właśnie, nie daleko od naszej restau­
racji, na bulwar Świętego Michała i wysiadłem... Wsze­
dłem ao „Cafe de la Sorbonne“...

Dyrektor przerwał na dźwięk tej nazwy:
S°. waśnie kelner z tej kawiarni...

“  No ?~ dokończył Very — został porwany.

No i piłem coś, zdaje się Byrrh i bezmyślnie 
obserwowałem łysego kelnera, który jak dzisiaj się do­
wiedziałem, sławny na cały Paryż po swym porwaniu, 
nazywa się Ramon Obserwowałem jego łysą głowę 
1 dumałem _nad_ znikoinoscią rzeczy świata tego... Sa­
dziłem, ze ja me doczekam się łysiny... Równocześnie 
wspomniałem o panu, dyrektorze, tak dobrym i łaska-
S S  łysinę? 0 “5 1 рГгурОП1л1а1ет sobie> i pan ma

iliM êhde Va4“te po8Mzil s" p° * * *
_■ nY  to  1аг,г dziwny... W  ogóle to opowiada- 

lysinach było dosyć me na miejscu... Ale to może
ten sto.owy „Graves“ jest istotnie dość „Vieux“ dla 
pana Very?...

— No, i cóż dalej?...
I dalej... zacząiem sobie przypominać, kto ie- 

szcze z moich znajomych ma łysinę...
D yrektor poruszył się niecierpliwie na krześle.
— 1 o tym  — ciągnął dalej pan Very z niedostrze­

galnym chochlikiem śmiechu w pięknych 
oczach zacząłem sobie przypominać, kto ma yS1 
ze znanych w naszej stolicy osobistości... xTVch

— Panie Very! — żachnął się dyrektor. — ^  
ze pan...

Very roześmiał się: •„"4 • -  --unii6

m 

i
м Л  dniu 

i1

Z r o z i

Kupiiłem
Czy£î'

'  ,---------  X •
To jest bardzo ważne, dyrektorze! 

pan zaraz Niech pan mnie słucha cierpliwie.. 
sobie w końcu „Ami du Peuple" i czytałem 
łein — aż przeczytałem...

D yrektor westchnął.
— Do ostatniej strony — na której’...

,(t Pan Very krzyknął to ostatnie słowo — >»-
Tei ‘ — tak, że aż dyrektor podskoczył. Po czym 
dowal wpatrzony w dyrektora:

— Na której mój wzrok padł na ogłoszenie-’ j. 
Przerwał, wyjął portfel i z jego przegródki w y

nek z gazety.
Niech pan sam przeczyta to sobie...

„na k£<5' 
’ skafl'

Dyrektor przeczytał ciekawie.
— A więc to jednak...
— Widzi pan, dyiektorze!

ni ^ Г1ас-
u n 1itUeoMan\ 

tak a ■ 

sia K.r^ k a
S ? «y c h

"osik; 
źVcja, Z S1. . —  Pan myślał, ?e, Ĵ sZy '

podchmielony, ale ja musiałem panu opowiedzieć ef. 1 
stko najdokładniej, co się działo owego wieczora ^
niowego, ażeby mógł pan zrozumieć to, czego Ш ^  , j ą QŚ fflej 
zumiały kelner Ramon: że zerwałem się jak w a r ^ ^ j .  Н Га,  ГГ 
zostawiłem mu frank pięćdziesiąt napiwku i 
jem do przystanku autobusowego i wpadłem do ^  
którym  tak beznadziejnie przywlokłe ~ **r7.e1ал. uciiidUiiiejuie przywioKtem się Prf(e 
dziną w górę bulwaru do „Cafe de la S o rb o n n e  ••• 

Dyrektor zapytał z  najwyższym z a c ie k a w i
— I poszedł pan tam? t , prZy ' 

Tak... 11 rue de Havre... Dwa k r o k i  o  . ^i*
Stanku autobusowego... Przyszedłem tam i pr i '‘u 
lem się..

— Kto tam był? , »
(Ciąg dalszy)'

4 i
r... -Jce 
tamle. wvs,

" «и  р,гге

l \  ,4a OSZ' 
by Rai«  Pr;

i Szcze, 
PSOi

Łą Hic
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Stosunki zdrowotne
wśród młodzieży robotniczej

kilku lat prowadzone są na teran ie 
c) PolsL badania młodocianych robot- 
I w w ieku od 15— 1» lat. Głównym 
st>iem badań jest w ykryw an ie  wcze-

— -----  i 'ch zmian chorobowych u mtodocia-
irZ SC JW K  pracowników oraz leczenie zapobie-

PnU/VCfll T  Ы п Ут  z ostatnich zeszytów „Zdro- 
, Г? ju c z n e g o “ ukazało się sprawu/.danie 

Zwitko"; adan dokonanych na terenie W arszaw y, 
itego b. Autor sprawozdania zw raca przede 
zkow Pri t ; ^ st^lrn uwagę na ciężkie warunki ży- 
ząd o w y^  młodzieży robotniczej Większość z 
jione sP̂ Dtl Pochodzi Ł jednoizbowych mieszkań, 
ipodarczw У czym 51 proc. nie posiada oddzielnego 
j dyskusJ1? Ka. Czystość osobista przedstawia się 
alszej P°T?rost katastrofaln ie. W szaw ica i pchły 
ityka ,сё1>г̂  charakter powszechnej klęski- Jeszcze 
łowe ' ę.rzel Przedstawia się stan uzębienia — 
Tomysl^L J3!'0^  młodzieży robotniczej ~itrpi na 

к  » c?  zębów ; w 1У30 >■ odsetek w yno­
si? obeC'L5!s proc., mamy więc do czynieia z ol- 

j plano-!t( '-Vrnim wzrostem próchnicy. Przypisuje 
zmożeniaL autor, zgodnie z nowym i poglądami 
wili w ła-^1111* odżyw ianiu sję m j0 dzieży robotni­

co*’ re zwłaszcza w latach kryzysu  ule- 
c .bacznem u pogorszeniu. Z roz wija ją- 

S*Ç u młodzieży robotniczej chorób 
3̂ca uwagę przede w szystkim  na cierpie- 

*2 Serca. Młodzież jest przemęczona pracą 
i Я1~°wą, szkołą, męczącą drogą do pracy 
щ . У '  Zespół tych  czynników  wywołuje 
(] m‘erne obciążenie serca i objaw/ nie- 
.^ g a n ia . Częste są również choroby na-

W yn ik i badań młodocianych pracow ­
ników są świadectwem ciężkich w arunków , 
w jakich młodzież robotnicza żyje^ i pracu- 
ie Rozszerzenie opieki zdrowotnej nad nią

zarówno na teren ie w arsztatów  pracy, jak 
i przez organa opieki społecznej jest palącą 
potrzebą.

Modztnne prate o№ Ш Ш Ш  mlodzieżu
* ___i__ Ал l-łomtr-nitr fptrn

ataku na 
a może

wy- f ar' 
kim kar*
, drzewa 
su kui" 
;pÓłrol>r' 
io znisz;

wsi. 
inktur?

"“gania. Częste są również chorooy na- 
7 У oddechowych. Co do gruź licy , mo- 

c. ?sc w ykryc ia  iej i zapobiegawczego le-
*"ПЦ I I .___лЛ'11ЛПГЧ7p, - iest bardzo utrudniona, po lieważ 

?Łhodnit dla młodocianych nie rozpo- 
^ aią rentgenem , niezbędnym  do roz-Po> ą rentgenem , niezbędnym  co róż­

ow an ia  wczesnych o k re ^ w  choroby. 
tt У  rozwoju fizvcznym  mtodrdeż*' w y- 
slę^u^  różnego rodzaju zaburzenia, jak tip. 
dlił »W*>n'e kręgosłupa, które autor .«-twier-

. niebez-
pa nar°' 
kich za- 
iłeży 10 
ią- ^  

aby *

rtn sku; Л  w 72 proc. w ypadków , św iadczy to o 
kartel*» i Cj 0rzvstnym wplyw 'ie, jaki w yw iera pra- 

anie ic  ̂ ; ! J JWot^°wa, zwłaszcza ciężka praca ri- 
— j a w nienaturalnej postawie, na rozwoj

:ez ? \r  
tawic*e! 
ików 1 
elczy®
caloscl 

rozmiń
wej w

Piszą, nam: Podczas gdy setki maturzy­
stów nie m o g ących  z braku środków pienięż­
nych studiować dalej, znajduje się po prostu 
na bruku bez pracy, zmusza się urzędników 
huty „Pokój“ w Nowym Bytomiu do wykony­
wania po większej części bezpłatnych nadgo­
dzin Przecież w tym tkwi źródło demoraliza­
cji licznej rzeszy bezrobotnej młodzieży z w y­
kształceniem. W wym.enionych nakładach 
pracują jedni po za s ł i.żb ?  po to, a b y  „przy- 
ro b ić so b ie  jakieś 200 zł. a drudzy aby przy 
podobać się kierownikowi, chociaż bezpłatnie,

lecz w tym przekonaniu, że kierownik tego 
wymaga i że nie zostanie posądzony o nie pra­
cowitość. Na litość Boską zapytuję się opinii 
rozsądnie myślących Polaków? Do czego ma 
prowadzić taki stan rzeczy? Czy do tego, aby 
zniechęcona wnecznym, daremnym poszuki­
waniem posady młodzież, zwątpiła w swą już 
i tak pogardzaną rację bytu? Jeżeli więc i w 
innych zakładach toleruje się takie metody wy 
zysku sił roboczych, to można nam, maturzy 
storn i akademikom, pogratulować rychłego o- 
siągnięcia p a c y  i chleba. Obywatel.

TROPIKA/tztmydłem toaleta, 
wym o wysokiej war, 
toid hygiemcznc±

Kompozyc ja  tkładników tego mydło 
umożliwia racjonalną pielęgnację ciała, « i 
lei tal ее* u f  używać mydło „TROPIKA" 
do mycie twarzy i do kąpieli.

Czarujący zapach mydła „TROPIKA" 
testowiono z wyciągów podzwrotnikowych 
kwiatów działających nadzwyczaj odświe­
żająco. Czarujące mydło TROPIKA г firmy

H e n r y k  Ż a k  w  P o z n a n i u
kosztuje ty lko  SO groszy. 

Jednorazowe użyci» przeJcono każdego

Zwiększenie zapotrzebowania
n a  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  d o  F r a n c j i

0 zarobki wozaków
^  dniu wczorajszym rozpoczęła obrady

o ,j^na podkomisja dla regulacji zarobków 
- ’ • • ■ ы -ьi dzionkarzy na kopalniach śląskich 

Pt?erÜ misji zasiada trzech przedstawicieli 
n>CVsbwców i trzech pizedstawicieli robot- 
hier_W' 2 ramienia ZZZ. w pracach podkomisji 

e udział sekr. Feliks.

W  ostatnich dwóch m iesiącach zw ięk­
szyło się zapotrzebowanie na robotników 
rolnych do Francji. Obecnie tygodniowo 
w y :eżdża około 500 osób z terenu całej Pol­
ski, najwięcej jednak z województw  łódz­
kiego, lwowskiego i wołyńskiego. W yjeż­
dżają przede wszystkim  ci, k tó rzy posia­
dają im ienne wezwania od pracodawców, 
względnie od rodzin już we Francji przeby 
w ających. W  ostatnich dwóch miesiącach

wyj'echaîo 4.600 osób. Pocztowa Kasa O- 
szczędności specjalnie zorganizowała dla 
em igrantów  przy Inspektoracie Em igracyj­
nym  w Mysłowicach oddział, k tó ry  zaopa­
tru je  em igrantów  w książeczki oszczędno­
ściowe. Jest to zapoczątkowanie składania 
oszczędności przez emigrantów,^ w oszczę­
dnościowych instytucjach polskich. Urząd 
F m igracyjny w M ysłowicach jest obecnie 
jedynym  w Polsce.

Przewlekłe Maiki ш bielsHo-tilalsHIm oknu p nusloiiip
W przemysłowym okręgu bielsko-bialskim 

istnieją od wielu dni dwa ośrodki zapalne, któ­
re grożą każdej chwili wybuchem strajku ge­
neralnego. Są to — włókiennicza fabryka 
Lenko“ w Aleksandrowicach i metalurgiczna 

fabryka SzwaLe. W zakładach tych łącznie 
strajkuje ponad 1100 robotników i robotnic, 
przy czym strajk w fabryce „Lenko wybuchł 
n a tle  red u k cji części robotników , pomiędzy 
którymi znajduje się 6-ciu mężów zaufania kia 
sowego związku włókniarzy Strajk w fabryce 
Szwabego toczy się o umowę zbiorową, i ome- 
waż obie akcje przewlekają się, klasowe orga­
nizacje zawodowe udz’slily  im poparcia w 
formie ogłoszenia na 24 bm. strajku protesta­
cyjnego, w którym udział wzięło pons'1 1500

robotników. Strajk był więc tylko częściowy. 
ZZ Z . zasad n iczo  w  akcji prow adzonej w y łą c z ­
n ie  p rzez k laso w e organ izacje  u d z ia łu  n ie bie­
rze. Jedynie robotnicy tej organizacji w-fabry­
kach, gdzie znajdują się w mniejszości — wzię 
li udział w strajku protestacyjnym. Likwida­
cja strajku na terenie fabryki Szwabego o tyle 
napotyka na trudności, że san. właściciel znaj 
duje się poza granicami kraju i jakoś r.:e kwa­
pi się z powrotem. Aby przyspieszyć rozstrzy­
gnięcie, klasowe związki zawoduwe przygoto­
wują masową akcję dla poparcia żądań straj­
kujących. Onegdaj delegacja strajkujących i 
związków klasowych interweniowała na rzecz 
strajkujących u władz wojewódzkich i inspek 
cyjnych w Katowicach.

Dwa wypadki na kop. „Rymer”
Na kop. „Rymer“ w Niedobczycach w yda­

rzyły się ostatnio dwa nieszczęśliwe wypadki. 
Robotnik Józef M a tu szczy k , zatrudniony przy 
ładowaniu węgla doznał ciężkich obrażeń na 
całym ciele, a flórnik F ra n ciszek  Ś m ie ja  do­
znał złamania nogi i ogólnego potłuczenia.

Samowolne redukcje na kop, 
„Prezydent Mościcki”

Onegdaj odbyło się zebranie załogowe ro­
botników kopalni Prez. Mościcki w Chorzowie 
urządzone w cechowni kopalni. Zebranie za­
gaił p. Augustyn Janiczek, poczem szereg rad­
ców przemawiało o sytuacji robotników na 
kopalni. Podnosili oni, że stosunki na kopalni 
uległy pogorszeniu. O statnio zredukow an o 18 
robotników , a p rzew id zian a  jest d a lsza  red u k­
cja  około 60 robotników . W końcu uchwalono 
rezolucję, w której zebrani domagają się od 
Komisarza demobilizacyjnego, by ukrócił sa­
mowolę zarządu kopalni Prez. Mościcki i in­
terweniował przy redukcji robotników.

Trzecią baterią pieców zamierza 
.uruchomić koksownia Łagiewniki
I Dyrekcja koksowni „Łagiewnik*“ przystę­

puje do badania przez fachowców III grupy 
pieców koksowych, czy nadają się one do na­
prawy. W wypadku, gdy fachowcy stwierdzą 
tę okoliczność, dy.ekcja przystąpi do przepro­
wadzenia remontu. P iece  te b y ły  n ieczy n n e  od 
roku 1629 i n a  sku tek  tego u le g ły  częściow em u 
zn iszcze n iu . Remont potrwa około sześć mie.

N ow y w yso k i piec w  hu cie  „P iłsu d sk i będzie 
ostatnim  w yrazem  tech nik i.

Jak już informowaliśmy, huta „Piłsudski 
w Chorzowie buduje nowy wysoki piec, które­
go koszta urządzenia pochłoną około pięc mi­
lionów złotych. Piec będący w  budowie, posia­
dać będzie n ajn ow sze  u rzą d zen ie  do n ag rze­
w a n ia  pow ietrza. S ą  to t. zw . „resn p erato ry  , 
stosowane dotychczas jed yn ie  w  h u ta ch  am e. 
ry k ań sk ich . Pracami kieruje inż. Popowicz 
przy pomocy kilku fachowców amerykańskich. 
Budowa nowego pieca ukończona będzie w 
cie bieżącego roku.
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Manysiowa godka o górnikach
(Ciąg dalszy).

•ia
•Ner ale tego na dzisiaj będzie dość, kam-

_. rzekł Kostur.
e°sPod i Ż * Man?ś  zmęczony i północ blisko, a 

to i zasnął przy bufecie.
Jprt ia’ racja  — zaczęli przytakiwać in- 

ęhać \ ?n Krząkała rad był by dalej słu- 
ititere anYs‘°wego opowiadania, bo go mocno 

s°.Wata. Ponad to — pod wpływem opo- 
lilt уп!?.!а — zbudziła się w nim skrucha, żeс “ — znudziła się w nim sKrucna, ze 

‘*<r° ukochany przez Manysia zawód, on 
sia, — niejako spadkobierca Many-■> (]п7“^ 1а — niejako spadkobierca 

Urnń * -1Czas * lekceważył.
W / )Wiono S*Ç tedy na dzień następny,

Dr7VnVvï лмп 1» ■- * -  ̂ л?л1

łV*ia.:

Leu у на, ишь» *хм.о j t 3,
OstjjT PrzYobiecał opowiedzieć nowe cieka- 

z swego bogatego w zdarzenia górnicze

lakoś n?leg0 dnia, choć to była i świętówka, 
*ebrać 16sk°ro było kamratom Jacka Manysia 
^gWark'^ u Brounego w  gospodzie na dalszą 

Pols Ç 0 szlacheckim stanie górniczym, co 
kraje ce bogactw przysparza i w zamorskie 

w Vsyła ten czarniusieńki węgiel. Trochę 
Î1*® t v J ° rai * wypili „pod godkę“, ale znowu 

A n żel?y byli „ożarci“. Ot, tak. Mało wie- 
niego ^rzec*eż Kostyra starka wydziwiała na 

д sn?y^o się po nocy i traci czas i pie- 
V ' rza n*edługo przecież pójdzie na turnus, 
?V tam°Szczędzać na ten czarny chleb. Bo, że- 

jeS2 Prac°wał wszystkie dniówki to niech- 
nic ^Ze- ale przecież ten diosecki turnus to 

Psoci w domach górniczych.

Kostur nie wiele się tam odzywał. Wiado­
mo, że kobiecie, kiedy się zawiniło trochę, trze 
ba ustąpić. Pogoda trochę, pogoda i przestanie. 
Z tego jeszcze ostudy nie będzie. Co prawda, 
to go tam trochę głowa i bolała. Wiadomo, że 
wódka i piwo idzie albo do nóg, albo do głowy. 
Więc nie wiele tam z babą rozprawiał, tylko 
rzekł, że przyjmowali po gościnnemu starego 
Jacka Manysia, co w odwiedziny przyszedł do 
kamratów, no i zabawili się trochę. Dzis mają 
się znowu spotkać, więc idzie.

Kiedy mu starka rzekła: Kiej przyjdzie? — 
to się na nią trochę obruszył i odpowiedział:

— Jak się będziesz ze mną targować, jak 
żyd, to przyjdę rano, a jak ni, to może o pół 
nocku — i poszedł.

U Bronnego zastał już Krząkałę. Ten przy­
szedł pierwszy, bo rad był nic nie utracić z 
opowiadania Manysiowego. I jego trochę gło­
wa pobolewala. Co prawda to nie od picia, bo 
Krząkała nie raz już „zabieroł" na całą noc 
nie w iela mu było. Na drugi dzień zjadł śle 
dzia słonego, popił piwem, przegryzł kiszonym 
ogórkiem i zaś było dobrze. Więc nie od wczo­
rajszego picia bolała gc głowa. Tylko od tego 
m yślenia po Manysiowej godce, że on też, choć 
tam w rodzinie nie miał górników, mógłby 
zdobyć sobie szlachectwo górnicze. Śniło mu 
się też w nocy, bo śniło. Widział siebie we 
śnie radcą zakładowym, który jest niby drugi 
dyrektor na kopalni i do którego robotnicy 
przychodź" ’ z prośbami i ze skargami, a  on

zawsze jednakowo odpowiada: — Już to wom 
załatwia. Czasami na tej odpowiedzi kończy 
się, ale w  wielu wypadkach taki radca 
wiele pomoże robotnikowi. — Nie uda 
się jemu samemu, to szturmuje sekretarza 
związkowego i cbaj razem ulżą doli robotnika. 
Coś mu się widzi, że śniło mu się też, chyba już 
nad samym ranem, że z kilofkiem po kopalni 
chodził. Wiadomo, kilofek to nieziszczalne ma­
rzenie niejednego starego górnika. Chodzić z 
kilofkiem po kopalni, to już tak, jak gospoda­
rzyć na kopalni do spółki ze sztygarem. Cza­
sami taki pan z kilofkiem zapomina o tem, że 
sam kiedyś był za „hajera" i zdrowo dociska 
z robotą. Ale to przeważnie tacy, co to przez 

l iz o s tw o "  dostali kilofek. Dobry górnik wie, 
co to robota i szykanować swego dawnego 
towarzysza nié będzie.

Krząkała siedząc tak przy piwie i oczeku­
jąc kamratów rozmyślał nad tym snem, co 
by też mógł znaczyć i jakoś nie z n a jd o w ał od 
powiedzi. A wiecie dla czego? Bo nie był je­
szcze ze stanem górniczym na „sto procent 
związany, nie nosił tego swego górnictwa w 
sercu i nie pieścił go w sobie. Uważał je bo­
wiem za dopust Boży. I dlatego, choć mu się 
ten sen uśmiechał, to sam sobie nie wierzył, 
żeby kiedyś mógł po kopalni z kilofkitm cho­
dzić i zażywać takiej powagi, jaką cieszył się 
stary Manyś.

Te jego rozmyślania przerwało е^ с*<- 
stura. Przywitali się górniczym „Szczęść bo­
że“ !, uścisnęli dłonie i przysiedli na ławie.

Jakoś nie sporo im było zacząć rozmowę. 
Krząkała jeszcze nie ze wszystkiem opamię­
tał się po swoim rozmyślaniu, a  Kostur coś 
<iługo nabijał presówką fajeczkę i ro zm yś la ł  
nad turnusem, który mu żona p rzy p o m n ia ła .

Pierwszy przerwał tę ciszę Krząkała.
— Coś nie widać Manysia.
— Pewnie mu nie sporo po wczorajszym 

ociągając się odpowiedział K°st.ur;  , .  .
— Myślicie? Mnie się widzi, że taki stary 

„bajer" to więcej może strzyraać Przeca my 
nie w iela tam wczoraj wypili- T y c h  dziosi 
piw i tyle samo wódek, to na tako głowa, jak
Manysiowa, jest nic. . .

— Jo tyż tak myślą, że mc, a przcca ni mą
go. ..

I znów zapadli w milczenie. . _ . 
Krząkała wzrokiem gonił po ścianach t, 

spody, szukając nie wiedzieć czego, a Kostur
ciągle ubijał presówkę w fajce. tkn, i
rip nociagnął zdrowo, jeszcze raz przytknął 
fajkę do ust, wyrzucił z siebie słup dymu 
tem wsparł się łokciem o stół i j 8 
niechcenia zaczął:

Z  To*womtlkiepsko bydzie — dopowiedział

« omprzesuną^td ^  royśi0j em. Bo to i Ma- 
ryjkę posyłamy do pierwszej komunii świętej
i baba coś mi choruje.

_To może i przesuną. Ino zróbcie to po-
sibku. Bo to dużo takich będzie.

I znowu zapadli w zadumę, którą przerwa­
ło dopiero wejście starego Manysia.

__Szczęść Bożel — rozległo się Manysvo-
we powitanie po sali. . .

— Szczęść Bożel — odpowiedzieli współ
„le z goapodzkim.
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li f lO S O O fla m l^ S r e A - e  m a ł ż e ń s k i e
U R Z Ę D O W A  C E D U Ł A  G I E Ł D Y  Z B O Ż O W E J  

I  T O W A R O W E J  W  K A T O W I C A C H

Z dnia 25 lutego 1987 r.
ĉny rozumieją gię Л'. ЮО kg w złotych parytet wagon 

Baiowice, u> handlu hurtowym, ir. ud tca:r-''--*oych. 
t Kursy ustalona r .a  podstawie cen transakcyjnych 
Zyto 26.25—26.70. O' lea Jednolity 24. Fasolo btala 42. 

Łcbln *Ołty 19. Łutln niebieski 17. Kukurydza 26*50. 
Mąka pszenna gi.t. ID 0-65 proc. 43.50-44. Mąka żytnia 
gat. I. 0 50 proc. 37.25—37.50. Otręby żytnie przeuilalu 
stand. 17. Śrut solowy 30. N a s i o n a :  Seradela 34,

N O T O W A N I A  W a t t s Z A W S K I E J  G I E Ł D Y  

P I E N I Ę Ż N E J

z  dnia 25 lutego 1937 r.
BrI*la S*-90 89-08 ®8'72 — Berlin 212.78 

o H «  -  СЧайак 100.«, 100.20 99.80 -  Amsterdam 289.25 
.89.95 288.55 — Kopenhaga 115.59 115.01 — Londyn 25.83 
Î5.90 25.7b — Nowy Jork czek 528 529 1/4. 526 3,4 — ka­
bel 528 1,4. 529 1/2. 527 — Oslo 129.80 130.13 129.47 _Pa-

2i;ll~,iS3 2J-S1 ~ l’raKa 18-41 18.46 18.36 — Sztok­
holm 133.20 133.53 132.87 — Zurych 120.45 120.75 120.15 — 
Wiedeń 99.20 98.80 -  Mediolan 27.95 27.75 -  Helsinki 
11.44 11.38 — Montreal 528 5261/2 — Tendencja słabsza.

J*01*1 b*le- ®0.08 88.65 — Dol-ry ameryk.
1 П i i  « Г ~  Dolory kari ad. 528 525 1/2 — Floreny hol. 
w «  iioft. ~ Frankl franc. 24.63 24.49 — Krankl ezw.

11-05 ~  Funty апк. 25 90 25.74 — Guldeny gd 
100.20 99.80 -  Korony czeskie 16.60 .6.10 Korony duń­
skie 115.jl) 114,75 — Korony norw. l.;\13 129.15 — Ko­
ron» szwedzkie 133.53 132.55 — Liry  wl. 24.00 23.50 -  
Marki fińsk.e 11.44 10.40 — Marki niem. 124.00 120.00 — 

austr. 95.00 93.50 — Marki niem srebrne 133.00

W AKCJE: Bank Polski 101.00-100.00 -  Cukier 28.00 -  
W «Klei 21.00—19.75 — Lilpop 13.50 -13.00 — Norblln 61.00 
-- Modrzejow 7.15—6.90 — Starachowice 33.00 — Hu 
berbusch 36.50 — Tendencja słabsza.

PAPIEH Y PAŃSTWOWE: 3 proc. poż. Inwestycyjna 
I. em. 64.50 — serie 83.25 — II. em. 65.00 — 5 proc. kon- 
wersyjna 53.75 — 6 proc. dólarowa 44.37 — 4 proc. prem.
?, 7а_Г0"Д л47-(’° — 4 oroc. konsolidacyjna 51.75-51.50— 
51,75—49.50—49.63 dwu ost. drobne. 7 proc. stabiliza­
cyjna 390.00 kupon 63.67 — 8 proc. przem. poi. 91.50 _
* ?ro* Ł- «»I- gwar. 1924 roku 25.88 -  4 1/2 proc. Ziem­
skie 49.50 — 5 proc. Warszawy nowe 54.75 — 5 proc. 
Radomia nowe 40.25 — Tendencja dla pożyczek słabsza, 
da' listów utrzymana.

N O T O W A N I A  G I E Ł D O W E
z dn ia  25 lutego 1937 r.

_, ? 0N.? LN: Jork 483132 -  Farv i 105.13 -  Me
aiolan 92.93 -  Belgia -9.02 3 8 - Zurych 21.43 7/8 -  Am- 
»terdam 893 3/8 — Oslo 19.90 — Kopenhaga 22.40 —

— Praga 1401 14 — Berlin 12.151/2. 
ZURYCH: Nowy jor 138 1/2 — Londyn 21.44 — 

Paryż 20.30 1,4 — Mediolan 23.C8 — Belgia 73.87 1 2 — 
Amsterdam 240.00 _  Oslo 107.75 -  Kopenhaga 95.70 -  
Sztokholm 110.55 — Berlin 116.25 — Praga 15 2“

PARYŻ: Nowy Jork 21.50 -  Londyn 10513* — Me- 
dlolun 313.10 -- Belgia 362 25 -  Zurvch 49C.50 — Am-

Sn» n n f e t  ~  Fra*a 76-°° "  Berlin 865.00.
59 M  J0 R K U = Dillonoweka
. Г  *f™llzacï |Da 77-°° -  dolarowa 59.00 -  War- •zawska 52.50 — śląska 53.50.

C E N Ï  N A B I A Ł U :

Ceny mleka: w pfilhurcle 19-21 gr za 1 litr mleka 
i 1! " “  , mlar*>‘ w <l“ alu 26 gr. w pólhurcle 23-24 
gr za 1 litr mleka butelkowego, w detalu 28 gr. Ten- 
f ifh l и‘ ггУша°“- Dowozy dostateczne, konsumpcja 
3 “ !* 1 gat- deserowe) w hurcie
3;1'~3.20 Zł za kg. w detalu 3.40- 3.60, II gat. (m..s!o 
stołowe) w hurclo 2.90—3.00. w detalu 3.20—3.30, III gat 

W ?U,r,de bez notowaû' w detalu 2.8U-3.0U,
-  !  W hurC,e 2.70—2.80, w detalu 3 U0
tani d0wo2y doetotecine. śmie-
talu 1 40 Pr0°' W Urcle 120 21 za lltr> w de'

zamordował zone
nmalnej w  Gliwicach (Śląsk W yjaśn ien ia ..................  ^P ^ H i h i ^  w  Gliwicach (Śląsk 

Opolski) doniesiono onegdaj, że niejaka Ja ­
dwiga Raszka z domu Karkosz, zamieszka­
li1 r % uhcy 2игаГ У  48 b> uniknęła bez 
, -Pierwsze podejrzenia władz śledczych

t L£ ™  y  SIL W Str0nÇ m?ża zaginionej, 
Poddano niezwłocznie przesłu­

chom. Badany początkowo tłumaczył sie, 
ze nie wie gdzie jego żona przebywa, przy­
d a ją c  jednocześnie, że pokłócili się z sobą
l , ‘S l i ü l ' Ü ' T ’ ?  " “ 'д а * " «  ® « o  to

W yjaśnienia Raszki wydały sie policii 
mocno podejrzane, wobec czego Jsadzono 
go w aresztach. W  międzyczasie wysłano do 
lasu miejskiego oddział wywiadowców, któ­
ry szczegółowo przeszukał okolicę lasu. 
Wszystkie jednak wysiłki celem odnalezie­
nia jakiegokolwiek śladu po zaginionej speł-

f  nicZe™* Nie zależnie jednak od 
wspomnianych poszukiwań wpadły w ręce 
władz bezpieczeństwa m ateriały mocno ob- 
uazające Raszkę. Poddano więc podejrzą- 

I nego ponownemu ___• 1 /

i
mał się !  wyświetlił ponurą zagadkę 
pięcia własnej maiżonki.

Według zeznań Raszki małżonkowie 
dóli się na przechadzkę do lasu miejskie? STRES 
w trakcie rozmowy doszło między niwi < Pierre g ar 

Sprzeczki, W W yniku mar zamOrd ^  narta-;

Z giełdy m etali.
2‘ — Notowania metan w Ł  za T: 

miedź — tendencja ełaba; Standard Der kasa к*» i i  
3 mies. 65-65 1/4; Settl. 65; eïektrolltyczna 1^715- 
Best Sdected 701/4-71,5; sûong Sheets 107=
Tvlrebare 71,5; cyna — tendencja niejednolita; Standard 
per kasa .49—250; 3 mies. 2̂ 0—251; Settl. 250- Banka 
° nleoflcj. 252,5; Straits obroty n.eoflcj. 253 (cena

6’ 0br6t »“  ,on>- -  tendencjaniejednolita, zagrań, dostawa natychm. 30 1/4 nleofic
Bettl term'Q- 30 ’ /*• ''leoflcj. 30 1/4-^5/16; -

I. o0 1,4, cynk — tendencja spokojna; zwykły do- 
“ aty,ch” laet- 28 7/8. nleof. bez notowań termin. 

63 B4- 2/4—28 7/6; Settl. 28 7/8; antymon chiński
«3-64; wolfram 41-42: clerczan miedzi 24 5/8? cumsK1

LONDYN. W dniu 22 bm. zunotowano w Londynie 
dalszą niebywałą zwyżk« cen ważniejszych metali Za- 
równo fluktuacje kursów, Jak I rozmlaVy obrotów by- 
|y bardzo duże. Spekulacja przybrała Jednał tak du
dowe°,om Г '  Ż\ W ?rUgleJ potow,e "osledzenla gfe": dowego ceny wykazały zniżką Jllmo to, w porówna-
k irtó w ^ P *Z .S notowanla“ l Piątkowymi, zwyżka
zyskała n o  S " '  1 Uk “ ,edż w i chwTu 1 » }  * funtów, przy czym Of»tateczny zyek wy- 
»osi około 6 I nt. (19 3/4 funt. wobec 63 3/4 w p la jk ) 
zysk f  Poc^tkowo 21,5 funt., ostatecznie zaśzysk wyniósł około 8 funtów (do 248,5) W dni«»™

Æ WÂ  b m ÿ U îe‘ go2T k

r^ ' " p UrP/watn:ąmu°Wper z e S :

popytu na nią przypisać należy w dużej mierze’ pow^ż-
ws” stkfmPn? Z ? T y StaD6w z Je<lnoczonycb. przede 
znaoSi  ̂ Przemysłu samochodowego. Za-

“ e“ Ia“ 1 *.««7»* napa-

na oddaliła się i od tego cVaVu n,V Х I " ЛаИК? * Po<Wanc 
cii« do domu. p negP Pon°wnemu badaniu, w czasie któ-

I rych ten w ogniu krzyżowych pytań zała-

. . G d y b y  m n i e  t e r a z  w i d z i a ł  m ą ż “ ,
d  i rr , • , Kalis*. 26 lutego.
P rz y .u l. ,K o ś c iu s z k i w  K a lis z u  zam ie szk i­

wali Ju lia n n a  i Jó ze f M ie lcza rkow ie . P rzy ch o ­
d z ił do n ich  niej. M ie czy s ła w  B ła szczyń sk i, z 
którym  n iebaw em  M ie lc za rkow a  zaw ią za ła  

uższe stosunk i. D ow ied z iaw szy  się o lem  
M ie lcza rek , ostrzeg ł sw ą  żonę —  żądając od 
n iej ze rw an ia  z B ła szczyńsk im . Mielczarkowa 
nie usłuchała jednak męża i spotykała się na­
dal ze swym przyjacielem.

Jedno z takich spotkań podsłuchał zdradzo­
ny mąż i dowiedział się z rozmowy, iż kochan­
kowie mają się następnego dnia spotkać. Z sa­
mego rana Mielczarek oświadczył żonie, że wy 
chodzi na cały dzień z domu. Gdy kobieta wy-

Kła, Mielczarek wrócił do mieszkania i nzbro 
jony w rewolwer, ukrył się za szafą. p 0 pew
nym  czasie do m ieszkan ia  p rz y b y ł B ła s z c zy ń ­
sk i i M ie lcza rkow a . W  pew nej c h w il i  w ia ro ­
łom n a  żona  ośw iadczy ła : „Gdyby mnie teraz 

widział mąt — toby mu żółć pękła“. W  tej sa­
mej c h w ili z za  sza fy w yszed ł M ie lc za rek  i 
s trz e lił w  g łowę B łaszczyńsk iem u . M ie lcza rko  
w a  ch c ia ła  go os łon ić  w łasnem  c ia łem  i wów - 
czas to zosta ła  postrze lona w k latę p ie rs iow ą 
1 o dokonan iu  tego czynu  M ie lcza rek  uda ł sie 
do po lic ji gdzie opow ied z ia ł o całem  zajściu .

z o s ta ł on p rzekazany  w ładzom  sądowym  
B an  nych  p rzew iez iono  do szp ita la , gdzie w a l­
czą  ze śm iercią .

Z o n a  z e  s z t y l e t e m

W  Mątach pod Tmwrocławlem źona^urzed Р°ГаП^  dężko m^ a «*У Ь»«п.
nika Zakładów „S o lv ayV  Władysława Tu-1 o p ie k T v S a 's if p o l ic ^ ^ 13' Turowskii zaś *a

W  o b e c n o ś c i  m ę ż a  p r z e c i ę ł a  s o b i e  ż v ł v
W AR 47  A W/ A w ------- - Я  Я

sprzeczki, w wyniku której mąż /amorci ez oarvski 
wał swoją żonę, poczem zwłoki jej ukrył Л Jobach 
zaroślach w oaległości 6 mttrów od ffli{ ze<i L , 
sca zbrodni. Po tych zeznaniach policja ' :jtn BarrSj 
dsła się natychmiast na wskazane prze a,! w tl/ter 
zbiodniarza miejsce, gdzie r z e c z y wiśc Madelem 
znalazła zwłoki zamordowanej kobiety «
pi zy wiązanym łańcuchem do szyi. . %ć pjyJJJ 

Dzięki szybkiej interwencji policji i 3^NamóWj| 
re.s7towaniu Raszki u iało  się w stosunkowania roii 
wo krótkim  czasie w ykryć zbrodnię i uni« №dvm 
możliwie mordercy usunięcie zwłok. R1 ll?rvwa CHE

-------Ini udał się jak zwykle do pra %’t dn Afr\
cy, zamierzając po powrocie z najęcia za| obrywa 
trzeć wszelkie ślady popełnionej zbrodni ;r ' Pm- 
— — " 4  Г̂ н '*; * » ” en.T] 

i j*  HeHn-ri
S h v:kior

1ц QreyhiSąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok na Radlicza

(—) W szeregu oszczerczych doniesi®1?' z3
e._..i_____  ł . _____ i > » ^ 111

W A R S Z A W A . W czoraj w nocy popeł- 
nila samobójstwo żona adwokata. 40-letnia 
^ofia Siemiradzka. która od dłuższego cza­
sy cierpiała na rozstrój nérwowy i w ubie­
gną niedzielę usiłowała się zastrzelić, lecz 
zamach ten udaremnił jej mąż. Desperatka 
tue dala jednak za wygraną i powtórzyła  
zamach samobójczy, którym tym razem się 
udał. Siemiradzka, leżąc w łóżku, przecięła 
sobie pod kołdrą tętnicę lewej ręki ostrzem

od maszynki do golenia, w czasie rozmowy 
z mężem, który mczego się nie domyślał. 
Gdy Siemuadzka zaczęła blednąc, przerażo­
ny mąz zerwał się z łóżka i zobaczył wtedy 
b m z ę  krw i pod łóżkiem. Zrozpaczony po­
budził domowników i zawezwał lekarza. 
Ьч-miradzka oświadczyła: „Nie potrzeba, 
bo zapózno .W  pól godziny później mimo 
pomocy Siemiradzka zmarła

(—) w szeregu oszczerczych doniesie», - -  N0 , 
które skazano osławi -nego Wiktora l ^ l i « ^  .  ' . 
był również proces wytoczony mu z os^ar ,nJ
ma prywatnego inż. Kowalskiego. W pierwszy 
inrtancji sąd skazał Badlicza na karę wl|zlr ‘ 
nia przez 5 miejięcy i 100 zł grzywny- 
ta została mu darowana na podstawie a®11 
stii.

Unegdaj proues ten był ponow n ie przedmio 
tem rozprawy przed Sądem  Apelacyjny®
Katowicach. W wyniku rozprawy Sąd AP 
cy.ny, j)o zapoznaniu się z aktami sprawy. z 
twierdził wyrok pierwszej instancji.

U)

Dwa wypadki samobójstwa
R ip l a l r n  ОД i  л  .

Wczoraj nad ranem zawezwano I^ g < ^ | n ie ja k a b Gen]fuTfi^RW f amobójczych
ratunkowe do domu dla _Gen®W€fa ßachwaJsika la t 25 z Cze-wie ratunkowe do doihu dla bezrobotnych w 

isłałej, skąd przewiozło do szpitala 18-let- 
mą Czyszczykównę Rozalię z Lipin, która 
usiłowała popełnić samobójstwo przez wypi­
cie większej ilości esencji octowej. Czy- 
ssczykównę przewieziono w etanie bezmadziei 
nym. Lekarze szpitalni nie m ają nadziei u- 
trzymania je j przy życiu.

chowie wypiła większą ilość jodyny. Rach-
■ n'e dai ącą znaku życia zauwa- żyli obok gminy w Czechowicach przechod-

^ « i £ b ! 4 ri^ aWe*7ali  pogoto-wie ratunkowe z iiiei&ka, W scanie beznadziejnym przewie 
ziono Rachwalslcą do szpitala.

Powód w O'bu wypadkach —  brak środ­
ków do życia.

v  , Rybnik, 26 lutego. .
N ie l ic z n i p rzechodn ie, k tó rzy  zn a jdow a li 

się onegdaj na  szosie w  R yb n iku -P a ru szo w cu , 
wa«f obawą sfery'тГаго^аТпе” z,aczyDa napa‘ ЬУ h św iadkam i n iezw yk łego  w ypadku , 
ingerują i  celu Jej za^a n̂owanla  ̂ ledDak Dle Od strony Przegędzy W k ie ru n k u  R y b n ik a  
-  --------------------------------------  je ch a ł sam ochód osobowy, z  którego n iespo­

d z iew an ie  w śród w ie lk iego  h u ku  b u ch n ą ł w  
górę s łup  ognia. K ie ro w ca  sam ochodu, a  zara- 
zerç jego w ła śc ic ie l, restaurator W in ce n ty  K n a  
pek z R y b n ik a  zd o ła ł p łonący  w óz zatrzym ać,

lia sm.'e

Tu ry sta  (w  
N o  dobrze.

Chinach) do siebie: _-
a!e żebym ia rozumiał.---. ... I V.

co  tam jeet napisane.

I doznając jednak d o tk liw y ch  poparzeń tw a rzy  
1 i f f j We  ̂ rę k l' Og ień w  m ig  oga rną ł ca ły  samo­
chód, n iszcząc  go doszczętnie. Zdo łano  jedyn ie  
m a tow ać motor, k tó ry  dozna ł ty iko  n ie zna cz­
n y ch  uszkodzeń. P rzep row adzone dochodzen ia 
w ykaza ły , że powodem  w spom nianego pożaru 
by ła  p raw dopodobn ie n ieszcze lność  zb io rn ik a  
benzynowego, k tó ry  eksp lodował, powodując
p,ożf r- ^ a r*-°ść spalonego sam ochodu w ynos i 
około 2000 zł.

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI
t w a  Żelaznego  śr o d k o w e j EUROr

Z UDZIAŁEM POLSKI.
(—) Oener dvr. Svndvkatu Polskich ,,y 

laznvçh w Katowicach b. mmietw йЫр , {\ 
Qrodzieoki w dniu 25 bm. wyjechał do * 
csjem wzięcia udziału w konferencji z prrjCy 
stawicielamt butnir.twa żelazneito t zw pił 
środkowei Europy dawnesro koi.lvnentaln®*-.,^ 
re zumienia stalowego. W skład eruDV 
iaik wiadmo. Austria. Czechosłowacja i . , , П9 
Przedmiotem obra-d beda zaeadinienia. zW,.a [n(;i 
z imiowami i wzaiemnei ochronie terytoria" ••

INSPEKCJA PRZECIWJAGLICZNA .
(—) Dziś w Dlatek odbedzie sie w 

each imsDekcia akcii nrzeciwiairliczei. ^ ran l t- 
prowadzi radca Mioi Ooieki Społeczni ^r. ivu 
kowstó. О к od z 8 odbedzie sie w О5г"Г.-а 
Zdrowia Drzy ud Dąbrówek.его 8 k o n t e r ^ .  
lekarzy urzędowych, szkolnych oraz s£>ê (1vi' 
stów okulistów. W konierencii tei wezmą r 
nież udział przedstawiciele Woiewckizkiezo u h  
du Zdrowia Konferencia ma na сеш zaD ^ c. 
władz naczeli/ych ze stanem przychodni v ^  
ciwiagliicznei. nasteome» zaiaKÜczenla flZ‘ -,e 
szkolnych i akd i przeciwiagliczel na ‘ r .  
miasta Katowic Po konferencji odhedz&i '̂ 
specja Przychodni Drzeci w jagliczy ch

WALNE ZEBRANIE ZW. AKADEMJ^^ 
GÓRNOŚLĄZAKÓW W WARSZAWIE. #

(—) Dnia 21 bm odbyło sie walne 
Zw Akadamiików Górnoślązaków w Ya, ioic 
wi-е które wybraJo nowy zarząd: pp H l  ^  
prezes, G. Jaj.osz. J. Górecki, M. Kubica- | 
przewodmiczacezo sadu koleż. р. E. Now" 
komis la rewizyjna p P Pilny Na ^  „fa;y 
przedstawiono dotychczasowe rezultaty 
komisji statutowej Statut ten przestrzega 
wymagań ustawy akademickiej Jednym z „ży­
wszych kroków nowego zarzadu bedzie * « у  
niem«. starań w Ministerstwie WR. i ° p ■ 
legalizowanie nowego statutu.

ZA 50 ZŁOTYCH OBIECYWAŁ O żEN #^ 
(T) A®niesz/ka K., zamiesizikała w ВУ ф. 

zapodała, w Policji, że w miesiącu wrzeso-“ gj. 
rofcu wyłudza od niej w podstępny «c i 
ko-ra Hembeit в Piaseczmej 60 zł gotow«1 * 
pozorem aaw erda ®wią.z/ku małżeńs|ki*8ft
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p o lic j i w  R ^ g o w lf  M a f o y n î i i i a n ï o r e n S Æ  I dH pobli,skießo sW adu P°  ch leb, po-
szczowa, źe tego Jn ia  zm a rła  9 le tn ia  I id ia  ^ w ia ją c  d z iec i bez nadzoru. W  czasie nieo- 

Łu sk ó w n a  z  B lu szczow a , w sku tek  c i- 'I u c h  po- пЯ 7 hl > ’ ^ n ^czka 9 -le tn ia  Łu skó w -
р .тсьа, ń . «ш ли* a letnia i id ia
Łuskówna z Bluszczowa, wskutek c iu lach  po-
łv  ^ n9 4  PrAC!u adz0ne dochudzen ia  w ykaza- 
Jy, że 23 om. A lb e rty n a  Łu sk o w a  m a tka  4  n ie-

do K a r  U^ a s:? w  ce lach  za robkow ych  
o Ka r , ,  "Ы nlO, pozostaw ia jąc d z ie c i pod 

n a d zo reu  srwej m atk i S ied laczkow ej.

Krytycznego dnia udała się Siedłaczkowa

na zbliżyła się nieostrożnie do rozpalonego pie­
ca żelaznego. Od pieca zapaliła się sukienka 
dziewczynki. W jedaej chwili dziecko zamie­
niło się w żyw ą pochodnię. Dziewczynka z roz- 
pa<*mwym krzykiem rzuciła się do drzwi i w y­
biegła na ulicę, wołając o ratunek. Z pomocą 
nieszczęśliwej pobiegli sąsiadzi, którzy zdarli

z dziecka płonące suknie i ogień stbn1*1*' j;j 
tunek był jednak spóźniony. Ciało gjra. 
przedstawiało jedną w ielką ranę. 
sznych męczarni Łuskówna zmarła nas s 
go dnia.

Zamiast w kurzu I w sadzy P°' 0. 
żujemy LOTtM ,w czystych PrieSb̂o- 
rzacb tanio —  bezpiecznie —■ 5Ẑs i
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p o w i e ś ć

Dnkowie
miejikieg STR ESZC ZE N IE P O W IE Ś C I.

1 £ * и в  Barrqux —  m iędzynarodow y w îam y-
DSrVeV* ••• A l/ n r o 'i  n n i îo  Ц'1.П‘

zy  niwi Pii
; zamorç, ™,VSK1 rozDnrI „  ,, „ ... ----- - -
ici «oSbacha : zabieraiac mu gotów kej cenne

ylok

,*.s ;**>' '• ". v*V » • ? . '  V ,vS*.:-V- .

Darvski rozpruł w Warszawie kasę
_ _______________wke i t-
to akt zemsty za to że MosbaCÎi

«nliVia i v, ?JV w Paryżu tniaJ spóifce .iinamsowa z 
«е to Вагго'та którego bez ciénia skrupułów 

sane Pff ' w tjjtèresïe Pierre wraz ze swa śliczna 
:eczywisc madeleine, z btóra w vbrafsie  na w vor a we 
kobiety sni!Ws*ta wróci! z kleinotami do Paryża Po- 

az cennych kleit.otów nie można łatwo sme 
i. jc Poatanowil uciec sie do następującego plo

ЮПС1. 1 T"«nówii swego przviaciela Henriego do n 
stOSunKO ; atiia roli'pcklunadtego hrabiego, ktôrv star; 
•- ‘i n i s . Londonie kleînotv sprzedać. Dla upozoto 

R* tor, fzeczvwistości tła. w którym akcia sie. Hfp-n.r: \\i triaźA 7 0 rvr7.»iHrłpm л я ïcr«St|1K1t Ал nrate'łij va' Henri wyjeżdża przedtem na krótki 
*e. • i Л 0 Affvki Aby czuwać nad sprawa P ió r  
ajęcia z . ' r̂ywa role kamerdvi.era pana hrabiego 

zbrodni'!r ai Pimo Takie nazwisko orzvbrai aiks' 
*  kawia.rnianv. orzviaciel Pierra Bar 

H \*еП|П Po krótkim pobycie w Tarigerze, 
lia nri' Dozna'* Ptekna wdówkę z Londvi.’u. 

^ J V* to rk  Foster, hrabia i kamerdyner 
oteiu q do stolicy Anglii, zatrzymując sie w

Od stro n y  ha llu  dob ieg i n isk i mę^ki
g lo s . , , . pj

—  To A d am s! — zaw o ła ła  р а ш г о  
s te r , — M usiałam  go zap rosić  na  dz is ie i 
sz y  w iecz ó r , to mói s ta ry  i o ddan y p rzy  
iac ie l. N ietv lko  z re sz tą  p rz y ja c ie l, a le  i 
w ie lb ic ie l — dodała po ch w ili, u śm iech a 
a c  s ię  k o k ie te ry jn ie . . n _

-  S zko d a  -  szep n ą ! H enn  -  O
grom na szkoda — p o w tó rzył w  duchu, 
i ie d v  gość ukazał s ie  na progu.

A dam s b ył dość w yso k ieg o  w zro stu , 
b a r c z y s t y  i m u sk u la rn y . C iem norude je  
go w ło sy  bvłv  zac ze san e  gładko  do kg 
r y .  K an c ia sty , w y d a tn y  podbródek na 
d aw a ł tw a rz y  w y r a z  bru ta ln o śc i, b.rne 
re ce  p o k ry te  b v ł y  rd z a w y m  m chem . 
Mógł. lic z y ł  n iew ie le  ponad cz te rd z ie s t
Ĵ p > A 1

H enri w sta ł , ż eb y  go p o w itać . A .e 
k iedy dłonie obu m ężczyzn  ze tk n e îv  się . 
h rab ia  G ozzi p om yśla ł so b ie :

— W y ją tk o w o  n ie sy m p a ty c z n y  ty p !
W zro k  A dam sa m ów ił kub ek  w  ku '

b ek  to sam o . »
—  R zeźn ik  — p o m yślą , po gard liw -e

H enri. . • • i
— U liz an y  szc zen iak  —  zao p in jo w al

tam ten . , . ,  , . .
Z d arza  się  często , że d w a j lud z ie  stv  

k a ja  s ię  w  tram w a ju , w  pociągu , a lbo  w 
re s tau rac ji. Nie zn a ją  sie» n ie  przesz .ca 
d za ją  sob ie. M ;mo to w y tw a r z a  s ię  m ię 
d zy  nimi o d razu  n astró j pew n ej w ro go  
śc i. W ro go ść  ta  po tęgu ję s ię  z m inu ty 
na m inutę . P oprostu  dz iałała  sobie r a  
n e rw y , a  ieś li ieden z nich ie s t z usposo 
b ien ia ch o le rvk iem , w y s ta r c z y  p ięc mi 
nut, ż eb y  doszło do s c y s j i . . .  _

—  Ja k ż e ż  m ożna k łó c ić  się  w  puol; 
czn ym  m ie jscu , a  do tego  z cz ło w iek iem  
najzupełn ie j o b cym ? — p y ta ia  zdum-fen'- 
i zgo rszen i znaiom i, k tó rz y^ d o w iad u ją  
się  późn iej o szczegó łach  z a jśc ia .

^  (C ią g  d a ls z y ) .

No, cóż. trudno — p o m yśla ł —
jesień, &
Hadlicz3)
; oskarżę;
pierwsze) _______ ________  _ _

s 0oś(>narazi nas to na żadne n ie o rz y jem  
“У‘ятпе- Ы - , S w ° i£l d ro ga , pow in ien  m nie by 
,й 0 te i s w ° ici id io syn k raz ji ; ó :
ie amnS'

ń a y n *  
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■awy. z»*
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Holest*10 ?tS
I i ^ c\
\aего p
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ipeda i* 
la t ° * '  
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i prze;
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Q Dan nie o d zn acza  s ie  sp ec ja ln a  in a  
np'Clą- M iejm y jed n akże  n ad z ie ję .С Пягп ~! . t •_____

te

iip.m w ie rn eg o  sług i je s t znać—  - .....-l0 ’ vstkie fan ab er ie  sw eg o  pan a . J a k b y  
t. ^ R l ą d a ł°, gd vb vm  na p rzyk ład  o r 
К l ZVl  ’Drzed nim d rz w i w in d y ?  T rz e  

40 bę«lzie d z iś  je sz cz e  sp ytać*  c z y  
4 ^o tak ich  b z ikó w , 

v. To pan h rab ia  w in d a  n ie je ź d z i?  
pim^ y t a ł  ro z c z a ro w an y  bov . k ie a v 
w / w s z e d ł  do k ab in y , k a ż a c  s ię  za 

7  Па c z w a r te  p iętro .
mói-.chłopóz.e;—:  о ^ Р а г й Ш ^  

^woof p ro tekc jo n a ln ie , n aw pół .poufale.
P rzÿk rù gp  p r ź ę ż y c ia K r ó tk o  

ą c : z n ap iw k ó w  n ic i!
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ROZDZIAŁ VI.

Ś w i a t  i  ś w i a t e k  

l o n d y ń s k i
Nie w ied z ia łem , że ona tak a  ła d n a 1. 

й„ Dn.mvśla; H enri, s ta ja ć  na progu sàW* 
^ati! F oster, 

żar- °^nie z u m o w a zadzw on ił do n ie j 
DV üz Następnego dnia i zo stał zap ro szo - 
D na obiad; W illa  W ik to rii m ieśc iła  ś ię  
$tey;  H ighate R oad n ieopodal Натр*.

E legan cka d z ie ln ica , ś licz n y  dom. 
^  'eitaw  iestem , ile  w a r t  je s t  tak i dom 

' Myślał H enri. 
iet u?.brv ^ust b v l n iezap rzeczo n a  za- 
^oh'f orji F o ste r . Ś w ia d c z y ło  o ty m  
Pok e k a d z e n i e  salo riu . _ P o sad z k ę  
rzppVwa* ia sn o 'n ieb ie sk i ch ińsk i kob*e‘ 
b'tn< 0 -̂ na o rzesło n ie te  b v łv  b lad o b le ’ 

P a iecżym i firan kam i N*e W idać 
Strr? ani- jedne i lam p y , mimo to prze" 

nnv salon z a la n y  b y l łagodnym .

Mm»,,/ n.nnielski o lb rz ym  p o w i e t r z n y ■

. Nzn.vm ś.w iatłem
Hę, a kominku z p o le ro w an e j czerw o - 
?aś Ce^tv og ień . W śró d  m eb li
ty ^ d n ia ł y  m u zea ln e o k az y  w y  jatko* 
n ą i wprost p iękn o śc i. H enri znał się  
: ■' w  rzeczach ' do b rze . ' 
r2(v ' Szvstko to sk ład ało  s ie  na w v m a  
сга . е ,tto d la p iękn ei ko b ie ty , k tó ra  w  
Dr vnf i-  w iecz o ro w e i sukn i s ied z ia ia  
Ijyi kominku i g rz a ła  dłonie. W ieczó r 

i d ż d ż y s ty . H enri ü o z z i c i c  
^Wo,S^  na sam a  m v ^  0  o b ied z ie  w e 

1 w spó ln ie  spędzonym  w iecz o rze .
^ied- ^ !C2nie tu u Dani’ W ik to rjo  — po' 

Zlał z n ie ta jo n vm  podz iw em .

?odiT A ta k - Do,m mói ie s t }adnv ' w y
tiy .v-' M oże ty lk o  trochę z b y t o h s z e r  
jath ,a . ^^а m nie. P o  śm ie rc i m ęża  nosi* 
pa SlJr z zam ia rem  sp rzed an ia  go . A le 

w sz y s tk ie  te s k a rb y  — po‘ 
być ‘a dłonią po m eb lach  — m ia ły  b y  
z tefTS vvvw iez iöne. z re z yg n o w ałam  
4 r d  Za!Tliaru- Nie m a pan p o jec ;a . jak  
lim ;/ ?  zżv łam  się  z tvm  w sz y s tk im , co 

Щ1е tu ta j o ta c z a .

ic a fik  d la w s z y s t k ic h

ssanu l cudza cisi« !
Ekonomia czasu nie może być zachowana 

w ż y c i u  publicznym i społecznym w spra­
wach zawodowych, gdÿ nie mam je j w kołku 
rodzinnym. Od samego rana trw a w.domu 
kretanina, a  jednak często ws-zystko jest 
spóźnione, dzieci biegną do szkoły zler umy­
te ; uczesane, mąż nie ma czasu zjesc śn ia­
dania bo albo sam wstał zbyt pozno itd. itd.

Z d a w a ło  by się, że bodaj przedwieczor­
ne rodziny upłyną beztrosko, w spokoju i 
harmonii, będą wypoczynkiem po pracy ! kło­
potach Tym czasem i teraz nie ma porozu­
mienia, jakiegoś programu dnia. Pan do­
mu wolał by drzemkę, czytanie gazety, czy 
książki, Sày  pani właśnie zadecydowała 
przyjmowanie gości. Czasami bywa odwrot­
nie M ie s z ik a m e  je st ciasne, dzieci potrze­
bo i'a spokoju do nauk i,.a le  ojciec słucha ra ­
d ia i nastaw ia głośnik. Pora wieczornego 
lMsiffia -rówaież nie je s t jednakowa, obowią­
zuje ty lk o  dzieci, na ojca. rodziny nie można
s ię  doczekać.

Inne stosuaki panują pod tym względem 
zagranica. W, Holandii,. B elg ii, czy A nglii 
ludzie u m ie ją  cenić nie tylko cudzy, ale i 
swój czas. Wczesne wstawanie nie jest.żad ­
nym przywilejem , czy ciężkim obowiązkiem 
wieku dziecinnego, stanowi normę każdego 
pracującego człowieka zarówno kupca, rz£ 
mieślnika, profesora, jak  fabrykan ta czy ro
botnika. . .

Zaś po system atycznej pracy codziennej 
wieczór wykorzystany je st jako chwila od­
poczynku. O dziesiątej m iasta belgijskie 
pogrążone są  we śnie, w  każdym razie śpi 
ulica.’ Czasem przesunie się • grupka ludzi 
w racających z koncertu czy teatru .

Tak w yglądają m iasta prowincjonalne — 
ktoś powie, aie przecież w stolicy nocne ży­
cie, kabarety, dancingi, kaw iarn ie dla pta­
ków niebieskich m ają  swój urok i swoje od- 
tebne tempo. Zupełnie słusznie, wszystkie 
stolice św iata są do äiebie pod tym względem 
podobne, ale. w czterech ścianach zwykłych 
kam ienic panuje icisza.

Ustalenie godzin pracy i wypoczynku, dni 
przyjęć i eskapad na miasto znacznie ułatwi 
nam żysie. Dom, w którym wszystko odbyr 
wa się od wypadku do wypadku, według za 
chciane к poszczególnych czło-nków rodziny 
nie je st przecież domem rodzinnym, ale ho­
telem, zajazdem. Nerwowe, hałaśliwe tempo, 
aa które narzekamy ciągle z ulicy, z biur, ze 
szkoły, przeniosło się już dzisiaj w ściany 
naszych mieszkań. Narzekamy, że jestesmy 
zmęczeni, że czterotygodniowy urlop to fra ­
szka — wobec naszych starganych nerwów.
I nic dziwnego, skoro sami tak  mało dbamy 
o ciszę domu rodzinnego, skoro ten dom co­
raz bardziej rozpada się w  gruzy.

Dzisiaj już nie wyobrażamy sobie wypo­
czynku bez kina, kaw iarn i, dancingu, szuka­
my tam oderwania się od rz e c z y w is to ś c i , a 
jednocześnie łudzimy się, że zdobędziemy za­
dowolenie, że odświeżymy nasz umysł, uspo­
koimy nerwy będziemy mieć więcej sił do 
pracy w dniu następnym.

. Na srebrnym  ekranie śpiewa Mac Do­
nald, pęka ziemia w San Francisco, ale póź­
niej gdy zabłysną oślepiające św iatła elek­
tryczne i kinowa bajka skończona czeka na 
powrót do czterech ścian domu, domu, w Któ­
rym nie ma ciszy i wypoczynku... .

W przyćmionym, zadymionym powietrzu 
kaw iarn i rozbrzmiewają głosy rewel®.^°v'’’ 
kołyszą się pary na maleńkim ^ , a<jracie P^ 
sadzki, wśród stłoczonych stoli ko w — b jle  
nie wracać tam  do szarych ścian ciasnego 
mieszkania, nie widzieć r.0Zgf r^Ĉ  wyJ. 
gniewem twarzy żony, matki, me ełyszeć wy 
mówek. Lepiej tańezyć do r a n ^ .  D z^ aJ 
dla nikogo już nie ma u r o k u  dom rodzm nj, 
którego pogodna atmosfera, atmosfera mito 
ści i przyw iązania, atm osfera kojącego wy- 
noczynku należy do h istorii przeszłosci. Ccy 
S a k  nie warto pomyśleć na nowo o zor­

ganizowaniu życia rodzinnego, szanując wła 
sną i  cudzą ciazę. ^  J a k im o m ka.

—  Nie m o żecie  tego  zrozum ieć —  p a­
d a  z a z w y c z a j  o d p o w ied ź . — B o śc ie  go  
n ie w id z ie li. T en  cz ło w iek  b y ł poprostu  
n ie m o ż liw y ! M usiałem  mu d ać  lek c je  do 
?rego  w y c h o w a n ia !

R o zm o w a zaczę ła  u ty k a ć  od sam ego  
początku . W ik to r ia  o p o w ied z ia ła  o w r a  
żen iach  z podróży . A dam  zdał re la c je  z 
w yp ad k ó w , jak ie  w  c z a s ie  je j n ieo b ec ' 
ności z a sz ły  w śró d  zn a jo m ych . H enri 
m ilczał. Nie zn a l ludzi, o  k tó ry c h  b y ła  
m o w a i nudził s ię  n a jw y r a ź n ie j.

P o  jak im ś cza s ie  pan i W ik to r ia  PO* 
łap ała  s ię , że od ch w ili w e jś c ia  A dam sa 
b aro m etr hum oru z a c z a i g w ałto w n ie  
o p ad ać . T em p e ra tu ra  b lisk a  ju ż  b y ia  
punktu  z a m arz an ia .

O c z yw iśc ie  d o m yśliła  s ię  ła tw o , z 
ja k ie g o  pow odu obaj m ężczyźn i poczuli 
do s ie b ia  g w a łto w n a  n iechęć , z trudem  
m ask o w an a  z a sad am i dobrego  w v ch o  
w an ia .

A dam s kochał się  w  n ie j o d d aw n a  i 
c ie  m ógł b y ć  z a c h w y c o n y  o b ecn o śc ią  
in tru za  p rz y  p ie rw sz ym  ich —  od c z a su  
pow ro tu  z A fryk i — w id zen iu . H rab ia  
Gozzi trz ym ał się  sz tv w n o , ia k  p rz y s ta ' 
ło na potom ka s ta re j  ̂ sz lach ty, k tó ry  n ie  
ż y c z y  sob ie o b co w ać  z b y le  k im . Z re ' 
sz tą  d la  pan i W ik to r ii n ie b yło  ta jem n i' 
c ą , że  i H enri ż y w i d la  n ie j g łęb oka sym  
p a tję .

W  rz e c z y  sam e j H enri p rag n ął w ie '# 
d z ieć  p rzed e  w sz y s tk im  jed n o : kto  żas 
je s t  ten pan A dam s. Ze sW w  jego  w y '  
p ik ało , że ie s t  —  albo p rzyn a jm n ie j b y l  
—  w ła śc ic ie le m  p lan tacv j na S u m a trz e . 
C z ym  za jm o w ał s ię  obecn ie, trudno b y  
o  o d gad n ąć . G arderob a jego  sw ia d  

c z y ł a  o dobrej s y tu a c ji  m a te r ia ln e j. O^ 
d z ież , ob uw ie  —  w sz y s tk o  m iało  specy^ 
Jczn a  p a tyn ę  so lidnego  w y g lą d u . H enn  
zn a l s ię  n a  ty m . - : ;

J e d y n y m  ja sn y m  m om entem  w  nie'_ 
u d an ym  p rz y ję c iu  .b y l sam  ob iad . Ku 
c h a rk a  oan i F o ster b y ła  sw ego  rodza ju  
gen iu szem . Ju ż  sam  f a k t , . że udało ie i  
s ię  w y z w o lić  z m onotonii an g ie lsk ie j ku 
chn i, z as łu g iw a ł na n a jw y ż sz e  uzn an ie .

N igdy ie szcze  nie jadł. H en ri tak ich  
w yb o rn ych  p strągó w  a  la  m eun îere . A  
co za  w in o ! P an i F o ste r im ała  w span ia_  
le. zao p atrzo n a p iw n icę . H enri z zacie^ 
k aw ien iem  spo jrzał na e ty k ie tę  _ « ь а  
s e le r  B lin d en b erg“ . Nie zn a l te i m arkn  
a le  p ostanow ił sob ie .iak n a jsz yb c ie j s t r a  
tę  tę  p o w eto w ać . A pod kon iec 
z jaw ił sie  na s to le  o ry g in a ln y  - с|е^ ге У 
C ham bertin  1926“ , k tó ry  w p raw ił  Hen 
ri‘ego  w  sz c z e ry  z ac h w y t .

P o m ija jąc  jed n akże  k u lin arn a  
p rz v ie c ia . b v lo  ono pod k ażd ym  w zg ie  
dem  ch yb ione. P an o w ie  co ra^  J g jm e J  
m an ife sto w ali sw o ja  n iechec do sieb ie , a 
k ie d y  n a re sz c ie  zn a leź li s ię  p rzed  
d rz w iam i gościnnego  dom u p m i  T o s te r , 
o szczęd z ili sob ie n a w e t z w v k îv d i  w  po 
dobnych  sy tu a c ja c h  u w a g  na tem at y  
liw o śc i w spó lnego  Povvro u do mm sm 
A dam s sk in ął lekko  g ło w ą w sk o czy ł 
do p rze jeżd ż a ją cego  au tobusu , a  Henr 
^ e lk o p a ń sk im  g es tem  p rzyw o ła ł tak
só w k ę . . *

T ego  w iecz o ra  b y ł P io t r ,  w  da leko  
lep szym  usposobieniu, an iże li 
Mip n a leżał do ludzi, Którzy na  v 
ch o ćb y zapom inają  o w ła śc iw y m  sw o

b ^ Ä n Ä  Ï Â  syma*

bardzo  prędko zn a leźć  ju b ile ra , k tó ry  
odkupił od n iego  jeden  b ry la n t. P io tr  w i  
le g itym o w ał s ie  dow odem  hrabiego 
G ozzi di P ino . a  ju b ile r rzuc i z a led w ie  
ok iem  na dokum ent, n i e  w v p v n m c  o m c 
i n ie s t a r a ją c  się  n aw e t zb ytn io  ta rg o

(C ią g  dalszy nastąpi).
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r « c ° d ptkW iK o ? a ,° Siàm v ^  I га” " Ч ' а «® о«п Г . N arodow e-  
w szelkich odłam ów  odcieni no ^  W s ta"'.e sami dob rać  so- 
l itycznych przepełnione sąTpra" nólstrf  ,S2er m obszarze ziem 
w ozdaniami z rozrostu  n o w  Ä  и.С2сЛ усЬ 1 s i n y c h  
organizacji po litycznej i daia czv  “ WCOw^.Przeci,e z s i t 4 r ze 
w yra z  za interesow aniu sie s o i -  zakryć! i ° П‘ . ZVT 0CIĆ siÇ w 
łeczeństw a ideo logia  rod?aceirn Ш  w ykonam adosw ego  naj- 
się w  Polsce noweVo u S u n o  П К , - * 0  ° toczenia- a w tym  
wania po litycznego  n n h - i  <° “ bllzszym  otoczeniu w yk o n a w -
bezprzecznie na jw iększe możh- złego ' “już“  с Г м Ъ Г  .И Г0? ек wosci czynu ‘ J C1 najblizsi w yk o-

, P o śró d  p o w o d z i i ro z lew ™ . d !S v < * m °w ykWm S 4  lid11 ”
i “! ? “  z.? imuJ4oych  s i ,  o d d a n ych  so b ie , a n ie  SD ra- 

tre śc ią  d e k la ra c ji  m usi s ię  bu-1 w ie ”. ”

W przecież sama idea nie1 i ---- J  a4UicjS£CV(
czyte lnika p ew n e zaniepokoje

O czyw iście  nie chodzi tu o 
obaw ę, że Z jednoczenie N aro­
d o w e będzie miało zapew ne  
trudności w  zjednoczeniu posz­
czególnych  ob ozów  p o lityc z­
nych, różniących się m iędzy so ­
bą zasadniczo i ideow o.

Ja k o  partia  po lityczna musi 
mieć ono w yraźn e  oblicze i na

tw o rz y  czynu. C zyn j e s t d z i e -  
em *udzi 1 jeśli ludzie nie zo ­

s t a n ą  o d p ow ied n io  dobranym i  
to w imię na jszczytn ie jszych i-

d e a io w  mogą być  d o k o n yw a n e  
najw iększe n iepraw ości sp o ­
łeczne p rzy  czym jed nak  tw ó r ­
cy tych ideałów  wierzą, że sie 
spełnia zbożne ich dzieło.

Praw d zie  tej dał sw ego  cza­
su w y ra z  w ód z nasz duchow y,  
Marszałek Józef  Piłsudski w  
gorzkich i prostych , żołnierskich  
słowach:

„ W s z y  mnie ob lazły  i nie mo- 
gę się o trząsn ąć”.

T w órcom  Zjednoczenia N aro­
d o w eg o  życz ym y z całego se r ­
ca, w  bra tersk ie j  trosce o p rz y ­
szłość Narodu, ab y  ich „ w s z y ” 
nie oblazły. J

Polsk i Zw iązek
Jedności G ospodarczej.

Krakowiaczki
piotrkowskie

W naszym cichym mieście 
były niegdyś czasy, M .
ie  nikł -г гг™*, ....................... ° <J przewodnictwem  pinikt z groszem s,ę me p ie ś c ił -  I sa H. Bruna odb yło  się ze
grosza me był łasy. n iezarządu S t o w a r z y s z e n i a

Człek się trudził m arszczył-  P ° lskich> na ktÓrym |
śminłn ; -, / wiano sp ra w ę  terminu zwoi
śmiało i z rozmachem  kongresu kupiectwa ehr»
przysztosc swąotzuierał—zu garśc i I liń sk iego .  
pieniądz —  w mieście gmachy
Ale przyszli mędrcy

Przed zwołani
k o n g re su  kupiectwa 

c h rz e śc ijań sk ie g o
Pod p rz e w o d n ic tw em  pi

waśnie siać tu narodzie —  
do pieniądza rózunież prędcy, 
lecz ten gdzieś się podział.
I nastała era
zu naszym mieście cichym, 
że dziś nic się nie otzuiera, 
chyba, ję  zuytrychem... EOL.

Nr. 58

c a ł y  n a r ó d

S L  , * Ä i e, obrony Polski!
DOffOtowip 1 S !  "£®У’ 1 г2у* nabijającym w szystko , c o .s k a m i rr»™..... •

mieć ono w yraźn e  oblicze i na Nl>fł ^ Г  U  I  S  ( K  1 1
szczęście tak iep osiad a  P o z a tv m l  ^ ‘ed aw ne to jeszcze czasy I rzv  .
pew nikiem  jest, że jeśli now a № .  p o S o t° w ie  w ojenne Pań- napotka p i  d r o d ï î ^ 1 Ы Ы 1° I Sk* mi ^ ztowymi’ nie w szysc y  
organ izacja  potrafi  w y k o n a ć  prz^ o to w a nie do jego  pod Ypr^s n a s ł u c h » ! ^  • e w iemy, jak  udzielić pierw szej
swój program  p ra cy  społecznej ? b ° ny , s p r z ę t  w ojenny -  na- p r z e c i w tv îe  X ■ р .о т о с У zagazow anem u. O stat I - - ' - ■ ■ ■ l U V  W
jeśli potrafi  spełnić w ziete n i  /* y  !ed yn ie  w yłą ton ie  do £e i t v î o d ï i k U h , .  c°dz>en- nio doniosły  nam pisma, że na- i
s iebie obow iązki, to  zdobędzie  K °  C1 bo i ° w e j  armii, były  n o s z ą n a m  »Hi ' ° Y ane p rz y ' Przykład w Anglii  każd y  oby- ?  I..hie

K ongres  ten, na którym 
I być  o m ów ion y  szereg akt 
I nych zagadnień zawodowi 
postanow iono  zwołać na j« 

I ni r. b. do W arszaw y. Рг 
I p rz y to w a w c z e  rozpoczną się 
j w czasie najbliższym. (Iskf

Akces
Zw iązku Peowiaków

O ddział Związku Peowiak 
zawiadamia, że w związku 
ogłoszeniem deklaracji Oby" 
lela płk. A d am a Koca, zgł° 

I w dniu 22-im b. m. współpr* 
swej organizacji.

Premiery w kinac
»Moja gwiazdeczka” M3'? 

- ~ • ulubieni
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A  jednak istnieje niepokój

dzony rzetelnemu iążeniu’  i pVag | n e ^ e z  | ' I le jow ych , 'sTacylw ęzlo  w ÿ c l  h°p I ~“ “m i S,<? a f
1 ' лл“------‘ i— 6 • * -  - ' . , Pe w ,en czas w szystk ie  Ludności wieisk pi n r7f>ri „Mała gw iazdeczka

lększe miasta Polski urządza- stkiin ■ •ш г У' mem w spaniałym  i należy
nróhnp nln^m., i „ i_ :__  i I, . zamieszkującej wsie o d -1  tü te n n , : :  fimów który bardz

wanymi, bezradnym i, b y '  n i e | Ä £  d ^ 3 ï ’ £ .  | ^ )  Ьа^Га”  d o s k o n a l e -  J
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1 ■ d<
S|ę daleki ob r a z d ob roć  zy n n e j m - i P 0pu1- - ^
oazy, jeśli n a rod ow i ukaże sie bardz,c l Przenikającym  do serc Spraw dzić  0̂ y  !.ül.m cze;cflc4 c I ^  od miast i cen trów  p r z ë - 1 нГи^ГсГ " m° W*. ^
nnraż pięknej i lepszej przyszło- ' u.my sł? w najszerszych rzesz L a n i e  obronne Dt° -  “>у »»и, grozi w iele mniejsze nie- iest o b i L T ? ° m,"a‘ i Ы ^У ’
sc., jo  gd y  ten jest zd row ym  f P? łec,Zenstwa- Jest hasłem, do- teîi 'C l a f t i T  o b y w a -  bezp ieczeństw o -  może sobie n f  i *  S l  £ , j ,> a d

obraz w  kinie „ C za ry ”
«uv.z.uwcni pragnie- n

ma osiągnięcia celu odczuć nie- p rz y s p o s o b ie n ie  w o jsk o w e  
pokój, na myśl o wykonaniu, ^ o d z i e ż y  szkolnej, S trze lec,  
echnice działania i na rzuca ją - l  a rce rs tw o  — od naim łnH «™ ^  

cych trudnościach.
Nie tracąc z oka ideału, sp o ­

łeczeństw o musi się trzeźw o  
na . zimno zastanow ić nad tvminL-irv»i Аыл J l __ •• . Jjakimi środkam i musi się posłu- 
giw aé, a b y  go  zrealizow ać,  
i tu w łaściw ą d ro g ę  wskazuje  
nam sama d eklarac ja  w  końco-  
w ym  sw ym  apelu, w którym  
płk. K oc woła:

..W yciągam y rękę ponad pło- 
iy  i mury,które w rzeczyzuistości, 
czy zu zu у  o braźnĄdotychczas dz ie ’ 
liły naród”.

W ie rz y m y  w to, iż inicjato­
rz y ]  tw ó rc y  id eo w ych  p o d staw  
Zjednoczenia N arod ow eg o  w y ­
ciągają sw ą dłoń szczerze i o- 
twarcie.

A le  czy dłoń tą zdołają p o ­
chw ycie  ręce po lsk iego  społe­
czeństwa, rów nież szczerze p ra ­
gnącego p ra co w ać  dla sw ej i 
sw ych  poko leń  przyszłośc i?

Czy tych dłoni uczciwych nie 
rozdzie lą płotami nie deprzebycia 
całe za s tęp y  nieuczciwych w y ­
k on aw ców , k tó r y ęh jed yn ą  w iel­
ką ideą je s t  .zuielkie koryto”. 

^Czy tw ó rc y  id eo w eg o  p rog

w o jsk o w e
----------- j  oiKuinej, S trze lec,

harcers tw o  —  od najm łodszych  
Jat p rz yg o tow u ją  św iadom e i 
ofiarne k a d ry  przyszłych  żoł- 

d u ch a ’ Umacniają żołnierskiego
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f J'dnym z /ras-mentów pogo-1 cẑ ibikdw“^ kjrsich kîerô  I w.^adr>' kie'owców zawodo-
p Z z f j r "  °m^°ISki' CÓW ' Уw ie lk Ł  ■ j  sp ęcJalme jących  się w  P io trkow ie . Mo-

elkie zadanie do spełnienia, zem y teraz uzupełnić to  w iad o
с i w I o tn i^ze i"1 *1" 'd rze b,r0ny prze.’ m, o śc i^  źe. k ierow nikiem  kur- tniczej i p rzeciw gazow ej,  sów  został p. Jerzy Paoiński
Na każdym  ob yw ate lu  ciąży oficer rezerwV b r o n f  Dancernei 
c7Pn'i!m . obow! ^ zek. zabezpie- (w ojsk  sam och od ow ych) b do- 
szveh о г Л  п b SW01ch najbliż- w ód ca  w o jsk o w e j szkoły  kie- 
n i J  n r^ H  och ro .ny  sw eg o  mie- ro w c ó w  i autokolumny, zatwier-
trza W ładznpa H Z P ° w ie ' ? zony  na stanow isko  kierowni-  
п«н1- i i , ° ? ą  zarz4dzeń ka kursów  przez Kuratorium  
nadają  ty lk o  kierunek niezbęd- O kr. Szkol.  W a rszaw sk ieg o  
nym w tym  celu czynnościom, Na kursach p r o w a d z o n f w y -  
a k orzysta jąc  ze w sp ółp racy  z k ła d y  w dw óch  działach- d b
pow ołanym i organizacjami spo- am atorów  i dla k ie ro w có w  za 
łecznymi, takimi jak  Liga Ob- w o d ow yc h . C° W 23
ГОпV г Owiplryn#>i’ î __  . I

A o  f a l i  radiowej

Polska komunistyczna PrZf ,łV  l i .  ^ 
łaby być Polską, nowy о^с*У W  

radiowy Ryszarda Wra?1 • ■
Pow szechną uw agę słuc \̂a 2̂ i dział 

radia w Polsce zwróciły 0 /j es
ty R yszard a  W ragi,  który o .
początku b. r. omawia PrZ* 1  ̂ ‘ V  г 
mikrofonem aktualne p r°bl? f0!  dl

spółczesnei rzeczvwisto<ci k.oL. ^  P<

Pociągi popularne
do Wilna

uiiKroionem aktualne р*и? ‘Га ’ 
współczesnej rzeczywistości* rycL ^  P(
wieckiej. _ ^  ledr

W  styczniu nadano PrZ.eZ- f̂e si^.gr,uPy 
dio na w szystk ie  rozgio*n! 
polsk ie  d w a o d c zy ty  
W ragi,  a mianowicie: i
l iona P o la kó w  w Sowit|®
„N ow y p ro ses  sowiecki”- 

W  bieżącym  miesiącu oo 
ły  się rów nież d w a odczyty 
„R zeczyw istość po lska w ocza 
sow ieck ich” oraz „Źródła akcJ

1Юо zydó

*  iw

W BI
D •-----  UD- w uuow ycn . . . .  ___,____

r ny Pow ietrznej i Przeciw ga- I n fo rm a i»  ; Z okazji Marszu N arciarski* sow ieck ich” oraz
zow ej Polski C z e rw o n y  K rzyż , w a n l  „ i !  zapisy  p rzyjm o- go  Zułów -  W ilno  i k ie?m T  przec iw sow ieck ie j ’’- 
Związek S tra ż y  Pożarnych, uła- ь * Щ * f a i ° w °  U k le row nika szu na K aziuka" ?  p ™ 3’ O d cz y ty  te ujmują z a * » - " j  
tw iają o b yw ate lom  « n . i î î Æ  I kurso« r, A l.  3 Maja 17. t e l . 1 0 - 4 0 1 « “ ; .  T."™®!î“?1a Ll^ a f o p ie~Inie w spółczesne Sow ietów  P°d

kątem w idzenia aktualn0* 1̂’

7 ■ I w ony fvrzyz, w anf. cn r  go  Z.UIOW — W i ПО i kip
Związek S tra ż y  Pożarnych  uła- ^  - ą Ac? aso w o  u k ie row nika  szu na K azinka" i ; ó

P . « “ " . ................................... _

Z okresu w ojny św ia tow ej p r z ^ u l  ^ i a s t W l°.kalu kursow re odejdą do W ilna wyLp’iekrw  l PfZy C2ym w yraźn ie  podkrf**a
ynieśfiśmy wspomnienia ko M ' P iastow sk iej 1 (parter), szych dniach marca. P o c i L  no- ne - J'est stanowisko, jakie w 1̂
marne o gazie trującym, peł- N? wa P ^ c ó w k a  przysposo- Pu|a rny z W a rsz a w y  odeidzie ZajmOWać najszersze sfery
ącym ku niczego się niespo- niamo.to r? w e£° n iew ątp liw ie d n ia  3 marca o godzinie 22.05 K 2e^ 0 .sp ołeczeństwa wobec ^

wy

- Yyv“ P 'icow K a przysposo- pu згпу z W a rsz a w y  odeidzie J . naJszersze wV*
znącym ku niczego się niespo- nia mo.to ro w e£0 n iew ątp liw ie dnia 3 marca o godzinie 22 OS K ze^ 0 .sp 0 ^łeczeństwa wobec 
dz iw a jącym oddziałom żołnie- przyczyni s ię do motoryzacji  ' pow róci do  W a rs z a w y  dnia 2eń , od b yw ających  6\  . .
"""-----------  ----------- ------------- naszego regionu i p rz y gotow u- 6 marca o godzinie 5 .0 ‘S Cena w sch od nią grenicą n eszego14

/ у  Ж ® F|g3>i Fim■ e. n I I Przejazdu tam i z pow rotem  zł MU’p- t

p r z e m i a n a  materii м в а н ! ^ ^ Ilości ™ch°ml°nyycĥ'bi'd '̂do*wina wygłoszony zostaw'“1“'
P R Z Y Ś P I E S Z A  S T A R O Ś Ć  S „ „ .  142/37 la ż  11  poc iągów  popularnych“ 2L  ^  0 ? » d z - 18 D5r° J f . .-

- n a  k re w  może „ie .................................к __________ J ï M l . 1  -

Г°кц^СЛ' 

i ïi;? ÿ a len

Zanieczyszczona k re w  może  
p o w o d o w a ć  szereg  rozm aitych  
dolegliwości: bóle artretyczne,  
wzdęcia, odbijania, bóle w  w ą ­
trobie, niesmak w  ustach, brak  
apetytu , skłonność do tycia  
plam y i w yrz u ty  na skórze. Fil- 
trem dla k rw i jest wątroba.  
C h o ro b y  złej przem iany materii 
niszczą organizm i p rzyśp iesza­
ją  starość. Racjonalną zgodną
z natury  kuracją jest norm ow a-

Г__ ' ' pociąg p op u larny  z ” 0 ‘*ka  komunistyczna prze
nie czynności w ą tro b y  i nerek kowi, r’e°w7r„ II-^AdTm K r o S i >'°tr" Р,Г2е̂ ’^ 2'е do W iln a  tu rystów  Л  b y ć . P olsk^”* kaZuje 

D wudziesto le tn ie  dośw iadczę- i w  b n c e la r i ,  w Piotrkowie p£ÿ „v\s]* sklch- Z3Ś dla tu rys tów  Z P o - L Ja k  J U2 sam tytuł w sk sWej 
nie w ykazało , ze w chorobach a z .R£un'i0,wskieg0 Nr- 9 na podsta- morza uruchomiony będzie do R y sz ard W ra g a  rozwinie vV r. 
na tle złej przem iany materii 6-°2 k‘P c- d° pn&i««,- pu larny z Gdyni, k tó ry  żabie po^ d a n c e  jedną z tez, t * * *
chronicznych zaparciach, kamie- r ó S i O m .  3 0 w P i0“ w  po d ^ z e % ó d r ó ź n J  z B yd î yCh W di kIa™ci l ^ oW° ' P
mach z o łc o w y c h ,  żółtaczce, ar- К  ■’ Torunia. У y d  łw№"“’
tre tyzm ie  mają zastosow anie Й ' е S1t  ï-wa licytacja ruchomości, Niezależnie od  p ociągów  po- 
f io ł a  „C holek inaza” H. Niemo- w f ' ^ T ï L  ° Г™?» ^ łyn »R«ord’: Pularnych ważne będą w  okre-  
je w sk ie g o .  Broszury bezpłatnie 20 ? e od dn- 26  lu tego4 do
w ysy ła  lab o r  fizj.-chem. „Cho- -  V ? ą  505 A L lh Z o iZ Z t  Г  т а ,гса 50^ o w e zniżki kolejo-  
lekm aza , W a rszaw a , N ow y ï na °?Iąde6. »  dniu ^cytacji w miejscu we do W ib a ,  w y d a w a n e  na

5> 0raz  aptekl i skł. apt I k S K m T k  tl-  . I pasa.dzle kart uczestnictwa Lig!
omormic. ( ; A. Krotlmski Popierania  T urystyk i

»Pehj

i ^ b o g

cycn w  deklaracji  ideowu  
tycznej płk. A d am a Koca.

D o  w y n a j ę c i a
cbnią i przedpokojem r.a parter*®; *, 
szenia w kinie „Czary” ul. Leyio“°w

И-

- r — p—--------------------- ------  a r> a r o pne 20 gr za wyraz.

’ a'" ia K tai»»»'P 'acow m ków  Drukarakicb, Piotrków S i e n k i e ^
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